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Walka o ui'zęchalków.
W prasie wiedeńskiej wrze i kipi. Cały. rzec 

można świat, urzędniczy w stolicy państwa, 
wzburzyło HAgłe przeniesienie trzech urzędników 
skarbowych, którzy podczas wyborów do parla
mentu występowali jako kandydaci przeciw 
chrześcijańsko-socyalnym. Jeden z tych .jskon- 
demnowanyeli" rewident rachunkowy Sckmid, 
odjechał już z Wiednia, do.. S u c z a w y  (ładny 
kawałek drogi!), a  odjazd jego przybrał roz
miary wielkiej m anifestacji urzędniczej. Na 
dworcu kolejowym zebrała się liczna rzesza 
urzęduików, którzy Krza doili owa y ę  odjeżdża
jącemu koledze. Z okna wagonu żegnał p. Sclimid 
swoich kolegów okrzykiem „Wszyscy do nowej 
w a lk i '.

Całe wzburzenie zwraca się przeciw mini
strów, skarbu K o t y t o w s k i e m u .  \Y sjnawie 
tej interweniowali u niego posłowie dr O f n e r  
i br. H o c k  M inister oświadczył, że przenie
sienie urzędników W a b i  r  a, S c li m i d a i Po l -  
l a n t a ,  nastąpiło wyłącznie ze względu na kar- 
,uoS0 urzędniczą i już dawno było łęwcstyą roz
strzygniętą. któj i e pozostaje, w ż a d n y m  
z w i ą z k u  z ubieganiem idę Łych zadników 
o mandat poselski Co do p. W abera zwłaszcza, 
przeniesienie jego zarządzone zostało ca  pod
stawie prawomocnego orzeczenia dyscyplinar
nego,

\Y tym też duchu wydała także krajowa dy
re k c ja  skarbu w Wiedniu okólnik do wszyst
kich podwładnych jej urzędów.

Przeciw tym zarządzeniom m inistra Korytow* 
skiego, urządzono w I l i e t z i u g n  we środę 
wieczór, wielki „wiec protestujący1' SalaLoeflo- 
ra  nie mogła pomieścić otorzymiej liczby uczest
ników ze świata urzędników. Wiec miał bardzo 

(burzliwy przebieg z tego powodu, że był on 
terenem starcia się posłów z różnych obozów- 
partyjnych, którzy do swojego stronnictwa pra
gnę, przy tej sposobności ■ zagarnąć cały świal 
urzędniczy. Na m iuistra Korytowskiego najsil
niej natarł nowo wybrany poseł wszechnie- 
miecki S t r a n s k y ,  który zapowiedział, ze jak  
niegdyś hr. Bademego, „wymiotą teraz Wszech- 
niemoy m inistra Korytowskiego*.

Jnż podczas mowy Stransky‘ego jednak zer
wała się bnrza z powodu, że Wszechniemcy łą
czyli się podczas wyborów z antisemitami. — 
Z kolei przemawiali posłowie: br, I T o c k ,  któ
ry  zdawał sprawę ze swego posłuchania u mi
n istra  Korytowskiego, i pos. P e r n e r s t o r -  
f e r ,  podczas którego przemówienia przyszło 
znowu do ostrego, słownego starcia z Wszech- 
niemcami. Telegram W o 1 f a . przesłany zgro- 
madzeuiu, powitali jedni okrzykami „PfuiD,

inni oklaskami, a gdy potem zabrał głos re
daktor ,.Reichspost“ R e e d  i zaczął bronić par- 
tyi chrześcijańsko-socyalnej, przyszło do scen 
tak  hałaśliwych, że komisarz rządowy groził 
już rozw iązauiem zgromadzenia.

Gdy wreszcie przewodniczący zdołał przy
wrócić względny spokój, rozpoczęła się znowu 
namiętna polemika mówców, zwłaszcza posel
skich, między sobą, przyczcm zapominano p ra
wie zupełnie o kwest,yi urzędniczej. Zwłaszcza 
Wszechniemcy staczali zażarto waiki z SOCyal- 
nymi demokratami, których przedstawiciele, po
słowie J’e r n  e r  s t o r f  e r  i dr  R e n  n e r  o- 
twarcie oświadczyli, ż e  u r z e d n i  c y  m u s z ą  
s i ę  o ś w i a d c z y ć ,  do k t ó r e j  p a r t y :  s i ę  
p r  z y ł ą c z a j ą.

Przewodniczący z wielką biedą zdołał opano
wać zgromadzenie o tyle, że uchwaliło ono re 
zolncyę, zgłoszoną przez postępowca niemieckie
go dra R ei d l e r a ,  potępiającą w ostrych zwro
tach przeniesienie trzech urzędników przez mi
nistra Korytowskiego z W iednia na prowincję.

Uczestniczący w tem zgromadzeniu urzędnicy 
musieli chyba bardzo przykre z niego odnieść 
wrażenie, zwłaszcza odnośnie do postaw sooyalno- 
demokratycznyeh. Widocznwn bowiem było, że 
dla posłów, którzy na zgromadzeniu głos zabie
rali, obrona stanu urzędniczego o tyło przedsta
wiała interes, o ile urzędnicy do ich partyjnego 
obozn będa należeć. Zwłaszcza ośu iadczenie po
słów socjalistycznych nie zostawiało pod tym 
względem żadnej wątpliwości. W ten sposób 
urzędnicy, zyskując pewną dozę wolności wobec 
swojej przełożone;, włauzy, utracićby musieli zna 
eztią cześć swej obywatelskiej swobody na rzecz 
tych stronnictw politycznych, w których niepo
dzielne oddaćby się musieli panowanie.

Dla nas obrona stanu urzędniczego,‘ który 
tak ważnym stal się dzisiaj czynnikiem spo
łecznym i politycznym w państwie, jest obo
wiązkiem b e z  w z g l ę d u  n a  p r z y  n a l e  
ż n o ś ć  p a r t y j n ą  u r z ę d n i k ó w .  Zajścia 
wiedeńskie tem przykrzejszem toż echem odbić 
się muszą w kraju  naszym, że m ają swoje źró
dła w postępowaniu Polaka, m inistra Korytow 
skiego. posła z miast galicyjskich

Owo przeniesienie urzędników wiedeńskich, 
będzie przedmiotem ożywionych rozpraw w par
lamencie _ v. .eueńskiin Wtedy ' też, gdy także 
minister Korytowski złoży w tej sprawie swo
je oświadczenie, będziemy mogli wyrobić sobie 
o niej sąd przedmiotowy. Ale już teraz oświad
czyć się musimy z całą stanowczością przeciw
ko karaniu urzędników państwowych, niezależ
nie od tego, w jakiej ta kara objawiłaby się 
formie, za objawiania przez nich, poza sferą 
czysto zawodową, ich opinii politycznej na bie
żące sprawy publiczne lub za udział ich w ży
ciu publiczncm.

Wolność obywatelska nrnsi być pojęciem usta- 
lonem i przysługiwać w szystk im , bez w zględu  
na to, jakiemu poświęcają się zawodowi

nieznany
iK

Tadeusz Konozynski.

(Opowieść fantastyczna.)

2 (Giftg da’szy.)

—• Heleno... — mówił dalej, biorąc ją  za 
rękę — chodź, usiądź przy mnie na ławce i 
pogwarz ze' mną tak, jak  to było wtenczas, 
kiedy poznali: my się na Polach Elizejskich. 
Byłaś samotna, jak  i ja, i dlatego podaliśmy 
sobie ręce na dalsze, wspólne życie. Czyżbyś 
żałowała tego?

—  Czyż kto z nas może przewidzieć, co ju 
tro będzie? —  zapytała go smutnie.

Donald popatrzył jej w oczy i dostrzegł łzy, 
miesiące się w jej oczach, jak drobne kryształy 
szafiru.

Żal niewymowny zdławił mu gardło, i długo 
nie mógł przyjść do słowa. Czuł, że jakaś nie
widzialna tajemnica położyła swe lodowate ręce 
na jego sercu i że mu krew ścieka powoli 
w głąb jestestw a strasznemi kroplami męki.

— Heleno, nie kochasz mnie?
Ona spojrzała nagle na niego, jakby zdu

miona tem zapytaniem. On sam, usłyszawszy 
to, co powiedział, zawstydził się tonu i swoich 
słów. Ale mimo to nie mógł przemódz się i, 
patrząc jej pilnie w wystraszane oczy, zapylał 
po raz wtóry:

—  Heleno, nie kochasz mnie?
—  Donald —  odrzekła po długioi chwili 

milczenia —  czy ty  mnie kiedy to pierwej 
pytałeś? Pytałeś mnie tylko, czy chcę z  tobą 
wspólnie żyć. Odpowiedziałam ci tak  Dlaczego

Lublin, 29 maja. 
Miasto nasze wstrząśnięte dziś zostało zgrozę 

budzącym wypadkiem, który podawany a ust 
do ust poruszył do żywmgo cała ludność kato- 
licką Lublina i dyeceżyi.

Szalony, czy uniesiony chwilowym obłędem 
fanatyk-MaryaWita dopuścił się zbiodniczego 
zamachu przeciw sędziwemu biskupowi dvec.ezvi 
lubelskiej. Szczegóły zbrodniczego zamachu są 
następujące:

We środę po południu o godzinie 3-ciej, gdy 
ks. biskup J a c z e w s k i  opuściwszy pałac 
swój i zdążał pieszo do katedry  dla dokonania 
obrzędu bierzmowania, podbiegł nagle do niego

dziś pytasz mnie o to, o co nigdy przedtem 
nie pytałeś?

— Mvślalem, że potrafisz dziś mi powie
dzieć. —  dodał złamanym głosem.

—  Donald nie umiera ci nic powiedzieć. Le
piej zresztą nie pytaj- Widzisz, żem smutna. 
A czy ja  wiem dlaczego ton snn:tek taki jest 
przemożny? Czy może ci powiedzieć ten krzew 
mirtu, który tu rośnie i jest świadkiem naszej 
rozmowy, dlaczego kształt i kolor zieleni i wy
gląd ma tak dziwnie bolesny? Donald — po
myśl, że ja  jestem takim samym krzewem mir
tu i dlatego się smucę. Lepiej me pytaj mnie
0 nic, bo jakże będzie z tobą, jeżeliby los nas 
kiedy rozdzielił?

— Heleno!
— Dobranoc ci, Donald. A pamiętaj o tej 

jednej prawdzie, żo dla smutnych niema nic 
na świacie, coby ich mogło pocieszyć.

Dotknięciom sprężyny zwinęła rozpostarte 
skrzydła łódki, której bc si micmh się srebr- 
nemi błyskami, i siadała do niej. aby potoczyć 
się na Kołach do willi- kiedy Donald stanął na 
jej drodze i rzekł:

—  Heleno, powiedz mi wszystke Wolę wie
dzieć całą piawdę, choćby najbardziej bolesną, 
niż pozostaw ać w nieświadomości Heleno, czy 
ty  chcesz mię opuścić?

— Mój dobry Donaldzie. Kie Jy chcesz, abym 
była szczera, zatem posłuchaj. Jestem  ci wdzię
czna za twnje dobre serce —  ty łe ś  mi dotych
czas przyjacielem i mężem, i nie wiem, czy na 
ziemi mogłabym znaleźć lepszego. Ale cgyż my, 
ludzie, możemy rządzić naszemi uczuciami? Czy 
możemy zakazać tęsknocie, aby nie była naszą 
nieodstępną towarzyszką, kiedy ona tak  chce?
1 iak jest właśnie ze mną. Nie jestem już pa
nią swoich czynów i myśli... nieukojona tęskno

człowiek i  strzelił do biskupa z re
wolweru. S t r z a ł  c h y b i ł .  Jeden z towarzy
sząc} cli ks biskupowi księży, lcs Z i ó ł k o w 
s k i ,  u d e r z y ł  z b r o d n i a r z a  l a s k ą ,  ten 
zaś dał drugi strzał do ks. Ziółkowskiego, lecz 
znowu chybił, poczem dobył sztyletu i rzucił 
się z nim na ks biskupa. Wówczas drugi to
warzysz biskupa, ks. K o ś c i e l m a k o w ^ k ) ,  
pochwycił napastnika, lecz nie zdołał osłonić 
ud ciosu ks. biskupa, k t ó r y  o d n i ó s ł  s k a 
l e c z e n i e  w r ę k ę .

Zbroił ii i a m ugodziwszy biskupa, wyrwał się 
ks. Kościeliiiakowskienui i zbiegł w ulicę P a
wią, g d  io  g o  n i e b a w e m  u j ę t o .  Nazywa 
się on Paweł Z a l e w s k i  i należy do sekty 
Maryawitówę J a k  s:ę zdaje, działał on pod 
wpływem fanatyzmu religijnego.

Wieść o zamachu wywołała w1 inieśc,e uspra- 
wiecKwione oburzenie, ks. biskup Jaczewski 
bowiem jest jedną z najsympatyczniejszych po
staci w całym polskim episkopacie. Społeczeń
stwo polskie otoczyło go miłością za pamiętną, 
pełną męstwa i poświęcenia rosraw ę wobec 
prześladowań nnifów. To też spotykały go ob
jawy niąpłonącoj sympatyi podczas niedawnego 
objazdu pastorskiego, który zamieni! się w pra
wdziwy pochód tryumfalny.

Odnośnie do Mary&witów biskup Jaczewski 
najdłużej wstrzymywał się oa interw encji i 
zapobiegał przerodzeniu się waśni na tle zabo
bonów religijnych w wojnę wyznaniową. Do
piero wyraźne odszczepieństwo Maryawiiów od 
katolicyzmu skłoniło go do połączenia się z alr- 
cvą, wdrożoną przez ks. arcybiskupa warszaw
skiego Popiela.

Koks przesilenie no grzech.
(noresp. „N. Ref.u)

Wiedeń, 30 maja.
(Kłopoty rządu węgierskiego. — Gwaruuoyo konstytucyj
ne i groźby obstrnkryi. — Stracli przed powszechncm 

prawem glosowania."— Kozgonczenie w (  horwacyi.)

Stanowisko rządu węgierskiego jes t mocno 
zachwiane Gdyby obecna sy tu ac ja  polityczna 
na Węgrzech nie miała charakteru przejściowe
go, obecny gabine*- zapewne dawno jużby nie 
istniał. ' Ten „wioik: gabinet*. z-> jaki go nie
którzy uważali, stał się w rzeczywistości tylko 
tem, co w nim widzieli od początku pesymiści, 
„ministerstwem z kłopotu* — uie Yerlegen- 
lieitsregierung*. jak gabinet ton nazyw ają tu
taj w \ ł  iedniii, pozbawionym oparcia w parla
mencie i zaufania 1:(tlony.

Czas urzędowania tego gabinetu był z góry 
ograniczony tylko na 2 lata. 1 ‘akt. zawartj 
1 kwietnia 190G r. w Eurgu w iedeńskim  mię
dzy koroną a k oa lic ją  w ęgierską, nadał rzą 
aow i Wek orlego charakter p r o w i z o V V c z U y, 
nałożywszy na niego obowiązek przywrócenia 
normalnych stosunków parlamentarnych, zape
wnienia rozmaitych konieczności państwowych 
i pi zeprowadzenia r e f o r m y  w y b o r c z e j  w 
d u c h u  p o w s z e c li n e g o p r a w a  g ł o s o 
w a n i  a w przeciągu 2 lat, poczem Rejm wę
gierski ma być rozwiązany. Część tycli zadań 
rząd spełnił. Parlament węgierski funkcjonował 
znów normalnie, bud/et i kontyngent rekrutów  
na rok bieżący zostały uchwalone, chociaż nie 
bez trudności. t

Rząd wyczerpał atoli przytem swojo siły do 
tego stopniu, że nie jest w stan ie  utrzymać ste
ru w swojem ręku. Większość rządowa nie jest 
solidarną, rząd nie panuje więcej nad Sejmem 
i me pro wadzi go. Brutalny ucisk narodów nie- 
madzia. skicli wywołał zamiast dotychczasowej 
opozycji posłów narodowych o wiele niebezpie
czniejszą obstrnkcyę z tej strony, a teraz grozi 
iuż nawet obstrukcja większość1" wę g i e r sk  i ej.

Chcąc zapobiedz rządom bezparlau ntarnyra 
możliwości powtórzenia się ery Fejerw&rego 
rząd przyjął do swojego programu pizcprowa 
dzenie pewnych ustaw, mających być „gwaran
c ją  konsty tucji41. Pom jw aż zaś cesarz z góry 
oświadczył, źo na zmianę ustaw z a s a d n i 
c z y c h  się nie zgodzi, rząd postanowił rozmai- 
temi bocznemi drogami dojść do celu. W ypra
cował więc projekt ustawy, który rozszerza za
kres działania Trybunału administracyjnego a 
ogranicza prawo korony mianowania komisarzy 
rządowych, którzy, jak  doświadczenie pokazało, 
zdołali najzupełniej sparaliżcfwać bierną rezy- 
stencyę Sejmu i rad municypalnych, mających 
na Węgrzech bardzo szeroką kompelencyę. Lecz 
i na ten projekt cesarz się nie zgodził. Minister 
spraw wewnętrznych hr Andrassy, który ucho
dzi za autora tego projektu, już kilkakrotnie 
zmieniał go na wezwanie korony, ale zdaje się. 
że dotychczas nie znalazł jeszcze formy, odpo
wiadającej życzeniom cesarza. Dziś zgednie do
noszą. że szef gabinetu dr WeKerle, który tern i 
dniami bawił w W iedniu, starał się rozproszyć 
obawy korony, lecz również bezskutecznie.

Wobec tego koalicja  węgierska grozi znowu 
obstrnkcyą i zapowiada, że żadna „konieczność 
państwowa* nie zostanie uchwaloną przed wnie
sieniem ustawy o gw arancjach konstytucję) 
nycli.

Nowy ten konflikt koalicji z koroną może 
więc nowe wywołać zamieszanie na Węgrzech, 
tembardziej, że na porządku dziennym ‘sto5 je
szcze wiele innych spraw, nad kióremi rząd me 
może zapanować. Do tej kategoryi spraw na
leży np. r e f o r m a  w y b o r c z a .  Rząd węgier
ski zobowiązał się ją  przeprowadzić „przynaj
mniej na zasadach proponowanych przez gabi
net F  te j e r  v a r  c g ou. Zasady te były dosyć 
szerokie, oo odpowiadały warunkom powszech
nego prawa głosowania. Zbadawszy jednak do
kładnie stosnnki i cyfry statystyczne, rząd W>- 
kerlego przyszedł do przekonania, żc powszech
ne prawo głosowania mogłoby się stać klęską dla 
Madziarów wobec faktu, że narodowości niema- 
dziarskie tworzą na Węgrzech większość He
gemonia madziarska byłaby złamaną, Więc stu- 
dytiją teraz w węgierskich kołach rządowych 
rozmaite systemy wyborcze, nie wyłączając ga
licyjskiego systemu proporcjonalnego a równo
cześnie. wskazując na wynik wyborów w Au- 
stryi, s tara ją  się wpłynąć na korouę. aby od
stąpiła od żądania powszechnego prawa głoso
wania. Ozy w tym kier udku odniesiono jnż ja 
kiś sukces, dotychczas nie wiadomo.

Równolegle z tymi troskami rządu węgier
skiego łączą się nadzwjezaj trudno i żmadne 
rokowania ugodowe z Austryą. ti nadto po
wstał ostre konflikt z Chorwatami. Pod wpły
wem Kossutha przyszła przed rokiem do skutku 
„koalicja serbsko-chorwacka44, uwieńczona u- 
chwalenmm znanej rezolucji madziaiofilskiej 
w Rjece, o której iuż pisaliśmy. W  Chorwacji 
koalic ja  ta  od samego początku nie miaia sym 
patyi, spotykała się nawet z ogólną nieufnością, 
której wyrazem były niezwykle burzliwe zajścia 

niebywałe sceny obstrukcyjne w Seirnie za- 
grzebskim. K oalicja serbsko-chorwacka tylko 
z trudnością zdołała utrzymać swoją powagę, 
powołując się na rozmaite przyrzeczone rzeko
mo koncesje rządu węgierskiego na polu języ- 
kowrem i ekonomieznem. Rychło atoli okazało 
się, że nieufność do rządu węgierskiego była 
aż nazbyt usprawiedliwioną. Minął rok i rząd 
nic nie zrobił dla ekonomicznego podniesienia 
Chorwacji, co więcej stawiał naw et przeszkody 
wybudowaniu projektowanej przez rząd austrya- 
cki kolei do Dalm acji. Wywmłalo to rozgory
czenie u Chorwatów podsycane jeszcze podjętą 
nagle przez rząd austryacki energicznie a k c ją  
podniesienia ekonomicznego D a l m a c j i .  Do

jawnego wybuchu konflikta z- rządem węgier
skim przybyło jednakże —  jak wiadomo —- 
uopiero po przedłożeniu w Sejmie węgierskim 
projektu nowej ustawy kolejowej, który między 
innemi ustanawia, że język węgierski, jako 
,.państwowy44 ma być także językiem służbo
wym na kolejach chorwackich. Rząd węgierski 
ni etyl ko więc nie dał Churwatom nowych 
praw, ale odbiera i ogranicza jnż przez nich 
posiadane.

Chorwaci podnieśli jednogłośny protest prze
ciw1 temu projektowa i rząd węgierski widział 
się zmuszonym rozpocząć rokowania z posłami 
chorwackimi, które jednakże zupełnie s i ę  r o z 
b i ł y .  Dziś rzeczy tak  sio ją, że Chorwaci gio- 
yą n a j o s t r z e j s z ą  o b s t r u k c y ą  w rsej- 
mie węgierskim, du której niezawodnie przyłą
czą się posłowi" słowaccy i rumuńscy. podczas 
gdy rząd oświadcza, że obstaje przy swoim- pro
jekcie. Trudno w tej chwali przewidzieć, jak  
się ta  walka skończy. Osłabi ona na wszelki 
wypadek stanowisko rządu węgierskiego, które 
jak  już z wyliczonych powyżej truanosci wynika 
i lak nie jest zbyt silnem. Pogłoski o wybuchu po
wyższego przesilenia na W ęgrzech, nabierają 
coraz więcej prawdopodobieństwa. Przesilenie 
jest tylko jeszcze kwestyą czasu i - -  techniki
parlam entarnej. Sz.

tfw urrit Sejmu finlanslzRśeta.
(Koresp. „Nowej Reformy41).

Heisinufors, 2G maja.
10 rano koło uniwersytetu 

II, gdzie na olbrzymiej 
św. P iotra i 
tłniry. ocze-

Idąc o godzinie 
na plac A leksandra l i ,  gezie na 
terasie przed frontonem katedry 
Paw ła zebrały sie nieprzejrzane
kujące nadejścia postów na nabożeństwo inau
guracyjne, czułem, że znajduję się tv punkcie 
ziemi, ku któremu w tej chwil? zwracają się 
tęskne spojrzenia wszystkich prawdziwych i 
szczerych demokratów, wszystkich zwolenników 
wmlności, równości i sprawiedliwości spo,ocz
nej.

Za chwilę bowiem miały się tam w tym pięk
nym a skromnym kościele rozpocząć modły o 
powodzenie najdemgkratyczniejszego i najpostę- 
powszego parlamentu na kuli ziemskiej, skon
struowanego wedle wszystkich wymagań po
stępu i kultury na zasadzie p o w s z e c h n e g o  
g ł o s o w a n i a  b e z  r ó ż n i c y  p ł c i ,  r ó w n e 
go,  t a j n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o  i p r o p o r 
c j o  n a 1 n e g  o.

Przed dwoma laty  jeszcze srożyła się tu  
bobrikow szczyzna. przed trzema laty  jeszcze 
panie fińskie demonstrowały przeciw reak c ji i 
eksterminacyjnej polityce stnpajków carskich, 
składając na znak żałooy czarne szarfy u stóp 
pomnika, który Aleksandrowi II w zine-di wdzię
czni Finowie za to, że wskrzesił on lconstytu 
c-yę i archaiczny sejm czterostauowy, który za 
Mikołaja I  przestał istnieć zupełnie

Dziś ani śladu niema z bobrikowszczyzny, 
ani śladu ze starego sejmu stanowego Miejsce ’ 
Bobnkowa zajął p. G e r a r d ,  człowiek kultu
ralny i nawskróś europejski. Na miejsce czte- 
rostaiiowego parlamentu, wzorowanego na par
lamencie szwedzkim z czasów Karola X II. Fin- 
landya ma dzisiaj parlament, będący ostatnim 
wyrazem postępu i politycznej myśli demokra
tycznej

Godzina jedenasta. Kościół urządzony we
wnątrz z cechującą protestantów skromnością, 
niemal ubogi, zapełnił się po brzegi. Obok oł
tarza ustawili się senatorowie. Charakterystycz
na postać M e c h e l i c a ,  zwraca na się po
wszechną uwagę. O pół do dwunastej przj-jeż- 
dża gen<'rał-gubernator Gerard ze swoją świtą.

ta za Nicznanem zrosła się z cieniem moim, i 
kiedy obejrzę się za siebie, czy patrzę przed 
siebie, wszędzie widzę jej duże, pełne łez oczy...

— A le d laczego? ale dlaczego?
—  Donald, Donaid, nie mówmj o tem więcej. 

Jestem  bardzo biedna i barózc nieszczęśliwa.. 
Ulituj się nademną i nie pytaj już więcej.

P izy  tych słowąch ukiyła tw arz w dłoniach 
i zapłakała cicho, jak małe dziecko, które boi 
się szlochać głośno.

A  on podszedł ku niej, pocałował ją  we wło
sy i gładził je pieszczotliwie. Miała dla niego 
w tei chwili tyle powabu,_ tak ą  mu drogą zdaia 
się być, że ze wzruszenia ani słowa już nie
mógł przemówić.

Helena wzięła go za dłep i przycisnęła ją  
do swego rozpalonego czoła, potem spojrzała 
mu w. oczy jak  p tak wystraszony a  piękny 
i wyszeptała;

— Donaldzie, jesteś dobry dla mnie. Żal mi 
cię wi dki. Aie już widać musi być tak, jak 
będzie

— Jes t wiele rzeczy na świecie, których n e  
można wypowiedzieć. Są tajemnice cudowne a 
bolesne, dla których brak słów w ludzkiej mo
wie. Pamiętaj o jednera tylko. Jeżeli kiedy 
braknie mnie tobie, nie rozpaczaj. Powiedz so
bie wtenczas, że tęsknota była silniejsza ode- 
mnie Bądź mężny, jak  ja.

Głos jej złamał się, wybuchnęła głośnym pła
czem i, wstydząc się tego- nacisnęła sprężynę 
mechanizmu. Po aksamitnej, ciemno-zielonej mu
rawie sunęła łódka w dół na błyszczących ko
łach, aż znikła w cieniu alei, wiodącej do ich 
wnli.

Donald długo patrzył za żoną, rozżalony i 
smutkiem przybity. Nie miał siły, aby zawołać 
na nia po imieniu, ani nie miał siły, aby iść

za nią do komnaty sypialnej. Przez kilka go- 
dz:n błąkał się po parku ateńskim, pławiącym 
się w morzu fioletowych promieni księżyca, a 
obok niego szło widmo bolu, które ciężką, zim
ną rękę kładło mu na r amlona.

~  Dla smutnych niema nic na  świecie, co
by Ich mogło pocieszyć...

Te słowa Heleny brzmiały mu w uszach, jak 
pieśni pożegnalne, śpiewane wtenczas, kiedy 
spalcme prochy umarłych kładziono w urny 
marmurowe. Złe przeczucie wgryzało mu się w 
giąb duszy i sarno rozpaczliwe przypuszczenia.

Kiedy nad ranem wszedł do sypialni i zapa
lił różowo światło elektrycznej lampy — Hele
na spała. Długo patrzył na jej biate czoło i na 
dłngie, czarne rzęsy Zdawało mu się nawet, 
że powieki jej zadrżały pod jego w'zi okiem — 
ale nie chciał jej budzić. I  jego sen wkrótce 
zmorzył.

Nad Atenami dogasała czerwona noc majo
wa, a na wschodzie z morza buchać poczęły 
tęczowe biaski poranku.

Kiedy późno w południe obudził się., Heleny 
już ńte było w pokoju Zebrał się żywo, bo 
chciał jej okazać, że się zmienił i że będzie 
odtąd więcej z nią. przestawał, niż dotychczas. 
M arna mu się wydawała praca w porównaniu 
z rozkoszą zna jdowania się nrzj jej boku. Wy
rzucał sobie, że dotychczas dla martwych ksiąg 
historycznych zaniedbywał tę, która staw ała się 
odtąd dla niego żywą historyą życia.

Ale nigdzie nie zna.azł Heleny, ani w willą 
ani w parku Tknięty przeczuciem, poszedł do 
swojej pracowni i tu już od progu dostrzegł 
ust, leżący na biurku. Nie widział jeszcze liter, 
ale straszne wewnętrzne przekonanie mówiło 
mu, że to był list od niej do mego, Ust o statn i..

Tak, to był list od niej
Czytał:
„Mój drogi Donaldzie. Wyjechałam na długo, a 

może na zawsze. Nie miej mnie za okrutną. Da
leko bardziej los jest okrutny względem mnie, niż 
ja względem dobie. Napróżno będziesz mię szukał 
po świecie, jeżeli tek postanowisz. Schroniłam się 
na Wyspę Smu*ku, a to wiesz pewnie, że tam nikt 
mię nie znajdzie. Nie przeklinaj mego imienia. 
Y t jechałain z moją rozpaczą i tęsknotą, aby w ci
szy pozostawać sama z sobą. Nieszczęśliwa jestem 
tak bardzo, iak tylko nieszczęśliwą może być ko
bieta, której pragnienia nigdy się nie spełnią mi
mo, żo są najdroższe. Bądź zdrów, muj złoty. Łza
mi oblałam twoją rękę, całując ją, kiedy ser za
mykał jeszcze twoje powieki. Byłeś dobry dia mnie,
i tego ci nigdy nie zapomnę.

Helena.*

J a k  obłąkany obejrzał się dokoła Niedawno 
więc była ta. w jego pracowni, i ten  list pi
sała? Krew biła mu w skroniach wyraźnie i 
silnie. Opuściła gc na długo, a może na zawsze. 
Czyż to być może?

Schroniła się na Y^yspę Smutku, o której 
słjszał, że jest asylnm dla chorych na nieuko
jona miłość i tęsknotę. Schroniła sie tam, skąd 
mało kto Dowraca, a jeśli wraca, to z zamąco
nym umysłem, lub jako zupełna inina fizyczna 
i duchowa.

—  Kto jest ten, kto mu ją  porwał? Kto jest 
teu, do kogt ona tęskni tak  bezgranicznie, że 
aż chce dać całe życio swoje w ofierze na he- 
katombę miłości? Gdzie cn ma go szukać?

(C. d. ł )
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Biskup wychodzi na jego spotkanie do drzwi 
katedry i w ita go psalmem. Potem rozpoczyna 
się uroczyste nabożeństwo, zakończone wspa
niała mową katedralnego kaznodziei, wygłoszo
ną częścią w fińskim, częścią w szwedzkim ję
zyku.

O godzinie 1 rozpoczyna, się pochód senato
rów i posłów' do pałacu wielko-książęeego na 
wysłuchanie mowy tronowej. Senat i posłowie 
iuą wśród publiczności, k tóra po obu stronach 
ustaw ńa się w gęstych szpalerach, wpatrując 
się z ogromną ciekawością w przechodzących 
posłów. W id >k ich jest istotnie zajmujący. Obok 
siebie i znani działacze polityczni i uczeni i 
robotnicy i włości in K  Prawdziwa jednak sen
sac ję  budzą pierwsi w Europie p o s ł o w i e  
p ł e i  ż e ń s k i e j . .  p anie deputowane ubrane 
są w czarne suknie. Deputowani natomiast wy 
stąpili w strojach bardzo '•ozmaitych: jedni we 
trakach, Jm dzy w tużurkach, socjaliści wresz
cie w zwyczajnych marynarkach i bluzach i 
w czerwonych krawatach. Dla nas, cudzoziem
ców. dość dziwnemi wydają się wysokie jedwa
bne kołpaki ze złotemi klamrami i takiemiż 
galonami na głowach wielu posiew. Są to ozna 
ki godności doktorskiej. Doktorowie filozofii i 
medycyny m ają na  głowach kołpaki czarne, 
doktorowie prawa ciemno czerwone. I  jednych 
i drugich widać w  pochodzie dosyć. Kowy par
lam ent jest mocno uczony.

Sala tronowa niewielka. Ale stu pięćdziesię
ciu posłów rozmieszcza się w niej znpjłnie wy
godnie, ustawiając się po obu stronach sali, 
tak  że środkiem pozostaje jeszcze szerokie przej
ście Na prawo stanęli Szwedzi i Młodofinowie, 
na lewo Starofinowie. Publiczność ulokowana 
na galery ach. Generał-gubernator, stanąwszy u 
stopni tro ju , odczytme mowę tronową w języ
ku rosyjskim Prezydent miasta ńlecheiin po 
wtarza ją  w językach fińskim i szwedzkim. Na
stępnie wychodzi na środek sari talman (pre
zydent) Sejmu Młodofin S w i n g u  w a d ,  aby 
odczytać odpowiedź Sejmu na mowę tronową. 
Odpowiedź ta zawiera zarazem jasny i krótki 
program pojtyczny Sejmu. Za najważniejsze 
swoje zadanie uważa Sejm przeprowadzenie 
szerokich reform socjalnych i wyraża przeko
nanie, że reforma wyborcza bedzie podstawą 
odrodzenia Finlandyi, jeżeli zachowaną będzie 
jej wewnętrzna niezależność. W arto dodać, że 
odpowiedz Sejmu została w przededniu zreda
gowana na tajnem posiedzeniu i przyjęta przez 
wszystkie party e z wyjątkiem socyalistów, któ
rzy żądali odpowiedzi więcej energicznej, cho
ciaż swojego projektu nie przedłożyli. Tak więc 
program sejmowy przyjęły wszystkie oartye, 
z wyjątkiem skrajnej- lewicy

Z Kolei sekretarz senatu odczytuje w trzech 
iętykach (po ro&yjsku, fińska i szwedzka) pię
tnaście projektów, które rząd przedkłada Sej
mów1' do rozpatrzenia, poczem na wniosek je
dnego z posłów, zgromadzeni wnoszą trzykro
tny ok”zyk „Eljakcyn!" na  cześć wielkiego 
księcia Finlandyi Mikołaja łl.

Uruczystość skończona
O godzinie 6 wieczorem pierwsze ofieyalne 

posiedzenie Sejmu w sali ochotniczej straży o- 
gniuwej, ponieważ w gmachu sejmowym nie 
zdążono leszcze ukończyć adaptacyj. Punktual
nie o goaz. 6 podowie zajmują ju2 przedtem 
opatrzone miejsca. Na skrajnej lewicy zasiada 
30 socyalistów. a wśród nich 9 kobiet, za nimi 
idą wSurofinowio w Jiczbie 58, w tom 6 kobiet. 
Dalej IPodofinowie: 23 mężczyzn i 2 Kobiety. 
Szwedzi 23 mężczyzn i 1 kobieta. Na skrajnej 
prawicy zasiadło 11 włościan i dwóch inteli
gentów, tworzących t. zw. „grupę cliiześcijań- 
Bką".

TaLman zajmuje fotel wysoko ustawiony a 
stóp złotego lwa, wspartego o głaz granitowy 
(herb Finlandyi). Zamiast dzwonić, uderza młot
kiem o malutkie kowadełko. Posiedzenie otwarte. 
Do głosu zapisany Starofin Irie K o s k i n e n 
i po krótkiem przemówieniu staw ia oryginalny 
wniosek, aby każde posiedzenie Sejmu rozp> 
czynać modlitwą, co odpowiedziałoby najlepiej 
uczuciom religijnym ludu fińskiego.

Mino. że wniosek Kcskinena jest jawnie o- 
bhczony na prowokacyę żywiołów radykalnych, 
Sejm p r z y j m u j e  g o  z n p e ł n i e  s p o k o j n i e  
d o  w i a d o m o ś c i  i rozpoczyna nad nim dy
skusję, po której odsyła wniosek do komisyi. 
W  każdym innym parlamencie wniosek taki 
wywiłałby niewątpliwie burzę. IcLm.

Z  r o s i i n  w y b o r c z e g o .
Dzisiaj rozegra się w krają wiele wyborów, któ

re o charakterze przyszłej reurazentaeyi krają za
decydować musza. Socjaliści walczyć będą zawzię
cie o kilka mandatów, spotykając się z oporem 
strony przeciwnej.

Ciężką będzie waika w okręgu C h r z a n ó w -  
L i s z k i  z tego ta kże powodu, że soeyaMści spró
bowali tutaj raz jeszcze szczęścia, czy n i e  n d a 
s i ę  im  p r z e p r o w a d z i ć  n a  p o ś r e d n i e j  
d r o d z e  w y b o r u  p. D a s z y ń s k i u g o .  Jak 
wiadomo, do wyboru ściślejszego stają „am dwaj 
kandydaci centrum katolickiego: S t o h & n d e l  i 
ks. S z p o n d e r ,  a przeciw nim idzie socjalista  
N u r o w s k i ,  mający tam pewne szanse powodze
nia. Otóż socjaliści w ostatniej chwili postawili 
tam k a n d y d a t u r ę  p. D a s z y ń s k i e g o ,  jako 
z a s t ę p c y  p. K u r o w s k i e g o .  Zdaje s ię , nie 
ulegać wątpliwości, że w razie wyboru p. Kurow
skiego, z r z e k n i e  s i ę  on m a n d a t u  n a  r z e c z  
s w o j e g o  z a s t ę p c y .

Z agitacyi sacyalistyoznej. Po wsiach i mia- 
Btach okręgu K r a k ó w - P o d g ó r z e - D o b c z y c e  
rozlepili socjaliści czerwone piakaty, na których 
przed stawiono dwóch „głodnych Chiisczyków" Tekst 
odezwy opiewa:

„Chłopi, Wyborcy 1 Nowy zamach na waszą skó
rę! Rozzuchwaleni stańczycy chcą głodem wy mc 
»syć chłopów polskich. B u j a k o w e j  (!) zalecają 
wnrowadzmie do G alicji kilkudziesięciu tysięcy 
C h i ń c z y k ó w ,  pogan, ginących z głodn, azeoy 
pracowali w G alicji za 10 centów dz ennie.

„ J e ż e l i  B u j a k  z o s t a n i e  w y b r a n y  (!), 
to za kilka tygodni Chińczycy pod ochroną żarnlar- 
mów wyrzucą z pracy polskich chłopów.

„ Bracia I Brońmy się! Głosujmy na obrońcę na
szego Zygm. Klemensiewicza.

„Niech przepadnie Bujak, wróg chłopów ".
Nadużycia wyborcze w Sainborze, jak nam

stamtąd donoszą, przybrały nawet jak na galicyj
skie stosunki zbyt wielkie, rozmiart, a skierowane 
były do utrącenia kandydatury demokratycznej 
tamtejszego adwokata, Jra B r o n i s ł a w a  P o 
t o c k i e g o  i przeforsowania wyboru łtr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego. Skutek nie zawiódł, ale też „ro

bota" była wszechstronna i aż nadto energiczna. 
Foczą wszy od układania list wyborczych, a skoń
czywszy na doręczaniu kart głosowania z legity
macjami —  wszędzie widać było rękę, która od
bierała stronnictwu dra Potockiego, a obdarzała 
zbieraną drużynę hr. Dzieduszyckiego. Nie brakło 
"ożyw iście rządowej i autonomicznej presyi, nawet 
odgTPŻaó się aresztowaniom; nie brakło fiakrów, 
zwożących całe gromady wyborców zwłaszcza ży
dowskich, do lokalów wyborczych dla oddania gło
sów na hr. liziednszyckiego: nie cofnięto się na
wet przed rozsiewaniem fałszywej wieś, i i to w 
przeddzień wyborów, jakoby dr Porocki zrzekł się 
kandydatury. H ieny wyborc-/o bez przeszkody uwi
jały się przed dwoma lokalami wyborezemi, wy
dzierając wprost karty głosowania na rzecz hr. 
Dzieduszyckiego, a dla aznpołnionia tego obrazu 
należy dodać, że istniało nawet przed lokalem wy
borczym obok cerkwi binro agitacyjne pod gołem 
niebem i pod firmą hr. Dziednszyehiego. Oczy wiście 
były jeszcze inne podobne biura, ale jnż pod dachem. 
Wyboreów, o których sądzono, że głosować będą 
na dra Potockiego, szykanowano w rozmaity spo
sób, każąc im np. długo czeka.', a skutkiem tego 
robotnicy, zajęci pracą, nie mając czasu ao strace
nia, odchodzili, nie oddawszy głosu. Pośród takich 
warunków wybór hr. Dzieduszyckiego brł „z góry1* 
zapewnimy. Głosy, które padły na dra. Potockiego, 
to tylko znikoma część tych, które dr Potocki był
by otrzymał, gdyDy wybory odbywały się prawi
dłowo. Ale też wtedy wynik ich byłby odwrotny 
Hi. Dzieduszyiki byłby przepadł, a dr P itc -k i uzy
skałby mandat.

1 ' o i ś M a
K r a k d w ,  31 maja.

Uroczystość Bożega Ciała. Wczorajszemu świę
tu Bożego Ciała, obchodzonemu rok rocznie bardzo 
uroczyście, sprzj jala piękna pogoda, to też 
procesja po Rrnku głównym odbyła się z całą 
wspaniałością. O godzinie 10 przedpołudniem wy
ruszyła z katedry na Wawelu olbrzymia procesja, 
celebrowana przez biskupa snfraga^a ks. A. Nowa
ka w utoczeniu licznego duchowieństwa świecki 3go 
i zakonnego. Za baldachimem postępowali: nrezy- 
dent miasta dr L e o, z gronem radców miejskich, 
delegat namiestnictwa dr Fedorowicz, posłowie do 
Rady państwa z Krakowa, reprezentanci władz 
miejscowych, generalicya, delegaci stowarzyszeń 
i t  d. i  t. d. W  długim szeregu szło duchowień
stwo, a za niem postępowały dziesiątki bractw i 
stowarzyszeń katolickich, .oraz iłamnie zebraua 
publiczność. Podczas nabożeństwa u każdego z czte
rech ołtarzy, ustawionych i pięknie przybranych w 
Rynku głównym, dawał salwy oddział wojska, Usta
wiony w pobliżu Sukiennic. Tramwaje nie kurso
wały na wszystkich liniach przez cały przeciąg 
procesyi, która zakończyła się dopiero około godzi
ny j2  i pół w południe.

Piękny, słoneczny, a nie gorący dzień, ściągnął 
pb południa rzesze Krakowian do wszystkich par
ków miejscowych, oraz na większe wycieczki w 
okolicę. Restauracje ogródkowe były przepełnione. 
Rnch w  mieście, który d o  południa osłabł ogromnie, 
ożywił się znaczni0 wieczorem, gdy z wycieczek i 
parków powracać zaczęły do miasta tłumy wyciecz
kowiczów.

Na zlot sokoli do Cieszyna wybierają się w 
niedzielę —  jak się dowiadujemy — setki druhów. 
Lud śląski przygotowuje godne przyjęcie dla swtj 
braci. Jak wiadomo, pociąg osoony po znacznie 
zniżonej cenie odejdzie z Krakowa w niedzielę o 
godz. 4  h i . 16 rano.

Szkontrum głównej kasy miejskiej odbyło się 
w dniu 29 b. m. w obecności ‘pnezydenta miasta 
dra Lea, pierwszego wiceprezydenta p. f  bylińskio- 
go, radców miejskich pp. Birnbauma i Sulikowskie
go, kontrolura p. Reichem i kasyera p. Onyszkie
wicza, oraz p. Stanisława Emiuowicza, starszego 
adjankta miejskiego wydziału rachunkowego. Komi- 
sya sprawdziła zgodność gotówki i efektów z wv- 
kazaini wydziału obrachunkowego. Z powodów ario- 
powo-służbowych objął kontrolę głównej kasy miej
skiej zastępczo starszy adjnnkt wydz. rach. p. Sta 
nisław Eminowicz.

Konkurs na projekt budek plantacyjnych. To- 
warzjotwo upiększenia miasta Krakowa i okolicy, 
wskutek ofiarowania na cel konkursu przez pp. A. 
Chmumkiegu 200 koron, D Mandla 1 gminy miasta 
Krakowa po 50 koron (razem 300  K ), rozpisuje 
konkurs ns projekt budek plantacyjnych (na sprze
daż wody sodowej) pod następ njacem i warunkami: 
Kuuknrs rozpisanym jest dla wszystkich architek
tów, malarzy, rzeźbiarzy i cieślów polskich. Bodka 
ma zajmować około 1 5 1/, metrów kwadratowych 
gruntu. Budka ma posiadać, werandkę dla gości, 
lad ę, przeotrzeń dla sp rz e d a ją c e j oraz magazj n 
(około półtora metra kwadr.) Weranda ma zajmo
wać około 50*/, zabudowanej powierzchni. Budki 
mają być na podmurowaniu i wykonane z drzewa. 
Architektura budek powinna być ciesielska. Budy
nek ma być skromny i tani. Konknrenci obowiąza
ni są dostarczyć rysunku. 1 rzatu poziomego, 1 
przekroju, 2 fasad, wszystko w skali 1 : 2 0 ,  ry
sowane czarnym ołówkiem. Termin nadesłania piać 
upływa z dniem 30 sierpnia b. r. o go Izinie 12 
w południe. Wyznacza się 3 równe nagrody po 
100 koron, nadto za wykonanie s; Ca gółów potrze
bnych do budowy otrzyma autor od nem. używają
cych buuki, 100 koron wynagrodzenia. Do projektu 
dołączoną być ma zapieczętowana koperta, mieszczą
ca w sobie nazwisko autora i opatrzona na wierz
chu. temsimtm godłem, jakiem oznaczoną jest pra
ca autora projektu. Tylko koperty autorów nagro
dzonych będą otwarte —  wolno jednak autorem 
nienagrodzonym nazwiska swe podać do wiadomo
ści publicznej. Sąd konkursowy stanowi wydział 
Towarzystwa upiększenia miasta Krakowa oraz p. 
A. ChmurskL Po ogłoszeniu wyniku sądu konkur
sowego zostaną wszystkie proiekty wystawione na 
wiilo! publiczny w salach krakowskiego Towarzy
stwa technicznego. Projekty nagrodzone stają się 
tylko o tyle własnością gminy m. Krakowa, o ile 
użyte będą do wykonania. Prawo puo-ikacyi oraz 
dalszego użytkowania projektu, służy wyłącznie 
autorom. Biogram niniejszy otrzymać można za 
zgłoszeniem w Towąrzystwie upiększenia miasta 
Krakowa i okolicy (ulica Bracka, L. 1 3 , II p.), 
a-dzie również należy składać projekty na konkurs. 
Po wystawie trwającej 2 tygodnie, projekty nagro
dzone powinny być do 3 tygodni za zgłoszeniem i 
zwrotem potwierdzenia lub rewersu pocztowego o- 
dehrane Po upływie tego terminu koperty będą 
spalone, a prace utają się własnością Towarzystwa 
upiększenia miasta.

Z teatru miejskiego. Od kilku lat niegrana 
sztuka Gorkiego „Mieszczanie-1 ukaże się wznowio
na w sobotę Dzieło rosyjskiego pisarza doczekało 
się w Krakowie dziesięcin przedstawień —  sobotnie

zaś będzie jedenastein. W  roli „mieszczanina” Bez- 
siemłonowa wystąpi p. Feldmun. Jestto jedna z naj
świetniejszych jego ról. Rolę Pierczychina. ptaszni
ka , odtworzy p. S olsk i, pa raz pf srwszy w Kra- 
ko.yie. Z Jawnej obsady pozostały przy rolach pa
nie: tYol-.ka, .Arkawmówna 1 Jutkiewicz. Reszta 
ról otrzymała nowych wykonawców.

Z teatru ludowego, rroby do „Tomcia Parn
ella" już na ukończeniu. W  przedstawiania tem 
b ic z e  udział cały personal teatru ludowego i p. 
Leopold B r a u n ,  znany mały artysta w roli „Tom- 
i » u. W  rolach „Gnomów" wystąpią dzieci. — 
W  akcie 2 duet „Tomcia z Poziomką" odśpiewają 
p. Frąezkowska z  p. Braunem.

Dziś wieczór oabęuzie się prÓDa generalna z ma- 
szyneryą i wnzystkiemi rekwizytami.

Festyn. Dnia 2 czerwca, a w razie niepogody 
w następną niedzielę odbędzie się w parku K ra k ó w -  
skim festyn na dochód Towarzystwa popierania o- 
brony dzieci i opieki nad młodzieżą im. PeBtaloz- 
ziego w Krakowie, połączony z konkursem zdrowia 
i mody (troskliwie pielęgnowanych) dziud od 4 do 
8 lat. Ponieważ sprawa pielęgi owania młodego po
kolenia obecnie szerszy ogół publiczności żywo zaj
muje, przeto zarząd Towarzystwa spodziewa się, że 
licznym udziałem w festynie publiczność krakowska 
poprze usiłowania Towarzystwa, tern więcej, że ce
lem urozmaicenia programu festynu, Drócz właści
wego konkursu, obejmnje familijne przedstawienie 
teatrze „Ruzmaitości", tombolę kwiatową, wyścigi 
na łodziach i koncert muzyki 66 p. p.

Okradania oficerów w  dalszym ciągu śledztwa 
w sprawie sensacyjnego wykrycia szajki złodziejów 
i włamywaczy, którzy penełnili kraazieże n ofice
rów, wykryto, że kradzieży takich dokonano cały 
szereg nie tylko w Krakowie i Ołomuńcu, ale także 
w Wiedniu, oraz w wielu większych miasta :h ga
licyjskich Przyaresztowany w Wiedniu herszt tej 
bandy, n azyw a-się  ni® Wilczyński, ja t  wykazało 
śledztwo, lecz Adolf Zabiolański. Pochodzi on z Ru
munii, liczy zaledwie dwadzieścia kilka Jat, włada 
doskonało językami: polskim, niemieckim, rumuń
skim i ruskim. Zabielański mieszkał stale w  Wied
niu przy jednej z przednieiszych ulic, gdzie w y
najmował mieszkanie kawalerskie. Mieszkanie to u- 
rządził sobie z przepychem, ozdabiając je dywanami 
i różnemi drobiazgami, poehodzącemi oczywiście 
z kradzieży. Stąd kiei o wał on całą akćyą podwład
nej sobie szajki złodziejskiej, wyjeżdżając rzadko 
z Wiednia by pokierować na miejscu jakąś większą 
operacją. Lokatorzy tej samej kamienicy, w której 
Zabielański mieszkał, uważali go za chóizystę ope
rowego, lub członka orkiestry, wydajał się bowiem 
z mieszkania swego regularnie pod wieczór, wracał 
zaś de domc nad ranem. Gdy śledztwo wpadło na 
trop Zabielańsk.ego, krakowsku policja zatelegra
fowała do policyi wiedeńskiej o wyjeździe z Kra
kowa do Wiednia inspektora policyi, p. Bronisława 
Karcza, który miał dokonać aresztowania niebez
piecznego włamywacza. O godzinie 5 rano udał się 
p. Karcz w towarzystwie kliku policyjnych agen
tów wiedeńskicn Jo miesznania Za bielańskiego, gdzie 
przyaresztowano oburzonego napadem i stawiające
go silny opór domniemanego „chórzvstę“, w rze
czywistości zaś naczelnika niebezpiecznej bandy 
włamywaczy. Przy rew izji, dokonane, w jego mie
szkaniu, znaleziono olbrzymi zapas najrozmaitszych 
przedmiotów’, pochodzących z kradzieży, dokonanych 
w Krakowie i w innych miejscowościach. ILeszka- 
nie Zabielańskiego opieczętowano, jego zaś odsta
wiono do wiedeńskiego sądn karnego który po prze
prowadzeniu dochodzeń uzupełniających na miejscu 
i preeprauuulzenia ćUóztwa, Jia- i jafcieh- kradzieży 
dokonali włamywacze ci pod kierunkiem ZaDielan- 
sbiego w Wiedniu, odeśle herszta sądowi krakow
skiemu przed którym prawdopodobnie cała szajka 
odpowiadać będzie za swe manipulacye. Śledztwo 
w senzaeyjnej tej sprawie przybiera coraz szersze 
rozmiary. Wykryto mianowicie, że szajka ta imała 
wielu wspólników i członków, rozmieszczonych po 
kilku większych miastach galicyjskich, których za- 
dauiem było wyszukiwanie w miastach tych terenu 
opcracj’j dla włamywaczy i  zawiadamianie o tem 
głównego kierownika szajki. —  O wynikach dalsze 
śledztwo przyniesie jeszcze prawdopodobnie kilka 
ciekawych szczegółów do tej sprawy.

W Towarzystwie miłośników cytry (Floryań- 
ka, L. 32, I p.) odbędzie się w sobotę dnia 1-go 
czerwca O3tatnio w tym sezonie zeoranie towarzy
skie, połączone z tańcami. Początek o godzinie 8 
wieczór. B ilety wstępu 1 koronę. Bilety nabywać 
można codziennie w lokalu Towarzystwa od godz. 
6 — 7 wieczorem.

Złodzieje kolejowi. nocy z 28 na 29 b  m, 
włamali się niewyśledzeni na razie sprawcy do je
dnego z wagonów pociągu ciężarowego na prze
strzeni Płaszów - Podgorze miasto, oderwali plombę 
i skradli dziesięć głów cukra, oraz 8 kilogramów 
fig, poeżom zbiegli, ukrywszy pięć głów cukru w  
publiskiem życie, oraz w jednym z dołów na Krze
mionkach —  Zawiadomijna. o kradzieży podgórska 
ekspozytura policyi wyśledziła dwóch u c z e s tn ik ó w  
kradzieży, mianowicie Walentego Kuemę 2 0  lat H- 
cząceeo i 62-letriego Jana Bartosika. Dwaj \  inni 
sprawcy, główni złodzieje, mianowicie Jozef Barto
sik 18 iat liczący i 19-letni Michał fTzernek z  Za- 
błocia w Podgórzu, skrywają się jeszcze przed 
okiem policyi. Najpomysłowszym z tej szajki jest 
najmłodszy z nich, Józef Bartosik. Uprawia on od 
dłuższego czasu kradzieże kolejowe fz zamiłowa
niem. Zeszłego roku, aby ułatwić soDie w zamię- 
szaniu kradzież w wagonie kolejowym i zwróeic 
czujność służby kolejowej w inną stronę, podłożył 
pod nadjeżdżający peeiąg wielkich rozmiarów gtaz, 
co spowodowało wyskoczenie z szyn lokomotywy i 
kilku wagonów. Operacya wówczas nie udała się 
jednak Bartosikowi, schwytano go bowiem i odsta
wiono do sądu, gdzie odcierpiał za tę sprawę ka
rę jednorocznego więzienia.

Dnia 17 b. m. popełnili prawdopodobnie ci sami 
sprawcy kradzież skrzyni z jajami, oderwawszy 
plombę z wagonu.

Z kroniki policyjnej. TV czoraj aresztowane nie
jakiego Jakuba Małopolskiego, szewca, zamieszkałe
go przy ulicy św. Sebastyana za straszliwe znęca
nie się nad żoną. Małopolski, ojciec dwojga dzieci, 
katował od dłuższego jnż czasu swą rodzinę i nie 
dawał jej nic na utrzymaniu. Zdziczałego okrutni- 
ke odstawiono do sąda.

Wczoraj po południu powstało w jednym z  szyn
ków na Kleparzn olbrzymie zbiegowisko, wywołane 
przez niejakiego Marczyńskiego, metalowca, który, 
pokłóciwszy się z kilku w szvnkr obecnemi osoba
mi o zasady polityczne i  broniąc socyaiizmu i p. 
Daszyńskiego prjed swymi interlokutorami, pobił 
stołkami swych przeciwników. P ”zy aresztowania 
stawił żołnierzom policyjnym silnj opór, ta k , że 
dopiero dwóch polieyantów zdołało odstawić go 
„pod teiograi". Po drodze krayczał Marczyński, że 
nie uznaje żadnych innych partyj politycznych, 
prócz socjalizmu.

Z „Sokoła:‘ podgórskiego. Dnia 26 b. m. od
był, się wyścigi kolarzy na szosie Podgórze Mogi 
lan j, urządzone staraniem oddziała kolarzy „Soko
ła". W  biegu 1 nowicyusi ów pierwszą nagrodę o 
trzymał p M. F5gwer, drugą p. Su Stefański, trze
cią p. St. Mika. W  biegu IT gości 6 kim. starto
wało siedmiu. Pierwszą nagrodę zuubył p. Euge
niusz W eis, mistrz oddziału krakowskiego, dragą 
R Staanicki, trzecią I. Berger. W  III biegu „wio
sennym" S kim. pierwszą nagrodę otrzymał p. M. 
Dobija, drugą p. A . Surowieeki, trzecią p. L. Fry
zę. Czasowe nagrody otrzymali pp. Józef Kalczyń 
ski, K. Wn akowski i Fr. Fiałbowicz (ostatni przy 
trzykrotnej zmianie maszyn). B ieg IV starszych, 
z powoda wypadku, został odłożony. W  biegu V 
i  kim o nagrody pań startował! sześciu. Pierwozą 
nagrodę otrzyma? p. M. Dobija, druga p. A, Boro
wiecki, trzecią p. Fr. F !ałkowicz, czwartą p. L. 
Fryzę. W  VI biegu ogólnym 6 kim. startowało 
sześciu. Pierwszą nagrodę otrzymał p. Ant. Suro- 
w.ecki, drugą p. I. Berger, trzecią p. Fnsiarski, 
członek okocimskiego kiubu cyklistów.

Nie obeszło się bez wypadków. O jednym zamie
ściły już dzienniki notatkę. Mianowicie p. K. W. 
najechał na chłopa, któremu się jednak nic nie 
stało. P. K. TV., wakatok apMku. stracił chwilowe 
przytomność, lecz oproez małej iank: na czole, nie 
odniósł żadnego poważniejszego skaleczenia i został 
odwiezionj motocyklem ra  start, gdzie DOŁOstawał 
do konca wyścigów. Panu Fr. F. jakaś złośliwa rę
ka odkręciła śrubkę ml przedniego koła roweru, co 
mogłoby spowodować śmLertelnj wypadek, lecz skoń
czyło fcię na uszkodzeniu roweru i lekkiem potłu
czeniu.

Z okazji zlotu sokojego okręgi I, mającego się 
odbyć w Cieszynie, oddział kolarzj urządzą wycie 
czkę do C.eszyna. Punkt znorny w sobotę 1 czer- 
ca o godz, 71/* wieczór przed gmachem „Sokoła" 
w Podgórzu, wjjazd punktualnie o godzince 8 wie
czór. Powrór następnego dnia pocągiem  wieczor
nym.

Dnia 9 czerwca (niedziela) o godz. 3 po połu
dniu odbędzie się w sali tutejszego Sokoła walne 
zgromadzenie członków Sokoła podgórskiego z na
stępującym programem: 1) odczytanie protokółu z 
ostatniego walnego zgromadzenia: sprawozdania 2) 
wyaziatu za r. 1996, 3) kasowe i wnioski komisyi 
rewizyjnej; wybory: 4.) czterech członków wydziału 
na lat trzy, ó) komisyi rewizyjnej i sądu nonoro- 
wegc, 6) delegatów do Związku i okręgu, wzglę
dnie upoważnienie do togo wydziału: 7) wnioski i 
interpelacje członków W  razie braku kompotu od
będzie się walne zgromadzenie stosownie do prze
pisu statutu tegc samego dnia o godz. 4  bez wzglę
du na komplet.

Na zlot sokoli w Cieszynie wyjeżdża z tatejaze- 
go gniazda sokolego około 40 członków, w tem po
kaźna liczba, bo 23 ćwiczących.

Około połowy czerwca odbędzie się w parku miej
skim na Krzemionkach wielki festyn sokoli. Wy
dział rozwmą! wszystkie siły, aby festyn uaał się 
należjTcie. Bliższe szczegóły doniesiemy w najuliż- 
szym Czasie.

Posiedzeme Rady miasta odbędzie się we środę 
o go.lz. 6 wieczór.

Z Podgórza. We środę wieczorem: odbył się w 
sali izkoły wydziałowej im. Henryka Sienkiewicza 
wieczór ku uczczeniu rocznicy konstytucji 3 maja, 
urządzony staraniem tutejszego „Ogniska" nauczy
cielskiego mianowicie dyr. K. Jodłowskiego i p. I  
Kumali. Na program złożyły się pięknie opracowa
ny odczyt p K. Balickiego, prodnkcve • miejscowej 
orkiestry nauczycielskiej i  chóru nauczycielskiego, 
zorganizowanych i dzielnie prowadzonych przez p. 
L. Kumalę, deklamacjo pp. Jabłońskiego i Sterco- 
wej, wreszcie śpiew pp W . K&rirańskiej i Madlrtw- 
nej z towarzyszeniem fortepianu p. Ciastuniównej. 
Na wieczorku obecne bj-ło miejscowe nauczycielstwo 
w komplecie, część nauczycielstwa z okolicy, oraz 
grono zaproszonych gości z burmistrzem Marmń 
skim na czele. Inicjatorom wieczoru patryotycznogo 
należy się rzetelne uznanie za starania i trudy, 
podjęte około jego urządzenia.

Nowe urzędy pocztowe otwarte będa I  czerw
ca w Wysnczce (Barszczów) i w Szzizercu (Rawa 
Ruskaj. W Czarnym Dmajcu. otwartą zostanie 3 
czerwca staeya telegrafu. Składnica pocztowe po
wstaje w Chodaczkowie (Tarnopol).

Telefon Z Okocimem. Dyrekcja poczt Ogłasza, 
że od 1 czerwca b r. wejdzie w życie lokalna sieć 
telefoniczna w Okocimie, za pośrednictwem której 
rozmawiać będzie można z Krakowem, Lwowem, 
W ieliczką i t. d

Pożar. Piszą nam ł  Brodów: Dnia 29 b. m. 
w samo południe wybuchł pożs1, w Star; ch Bro
dach Spaliło się 10 badynfców.

Zmarli. '
Dr Emil W  o 1 n i e w i c z, burmistrz m. Gomc, 

wiceprezes „Sokoła" i  adwokat, w 4 4  roku życia 
umar' wczoraj w Gorlicach. Pogrzeb odbędzie 3ię 
jutro w sobotę o godz 4 po południa.

Emil S c h u n Ł e, nrzęunik techniczny Rady po- 
w.atowej, umar) w Myslemcacn. Zmarły był prze 
aałó- SC tat naczolnikiem straży ogniowej ochotni
czej i na tem stanowisku, jaki organizator okoli
cznych straży pożarnych, położył znaczne zasłngi.

Z Warszawy.
—  Podczas odbywającego się w szkole rualnej 

na Pradze wykłada „uniwersytetu dla wszystkich" 
wszedł na salę agent ochrony z 40  żołnierzami i 
20 policjantami i wystrzeliwszy dla postrachu. 2 
razy w sufit, dokonał row izyi wszystkich obecnych. 
Nic nie znaleziono i nikogo nie aresztowano.

—  Teror partyjny zaznaczył się wczoraj znowu 
dwoma zabójstwami na W oli i jednym zamachem 
w Warszawie. Na szosie w pobliża Kościoła św. 
Stanisława dwóch ludzi dało stizały rewolwerowe 
do przechodząc jgo b. strażnika Matwieja i Iwano
wa. Jednocześnie na alicy Płockiej padł trupem u- 
godzony K u lą  w głowę 18-ietni robotnik z fabryki 
koronek, Augustyniak, Oba zabójstwa okryte są ta
jemnicą, a sprawcy niewiadomi.

Do mieszkania Chalmt Rackiera przy ulicy Dłu- 
g oj nr. 27, ktoś zapukał, a gdy otworzono drzwi, 
na progu, nkozał się nieznajomy człowiek, który 
dał do R. 5 wystrzałów z browninga. Strzały chy-
bay-

—  Generał-gubernator zatwierdził wyrok śmierci 
wydany przez sąd wojenny, na bandytów Józefa 
Woźmaka, Antoniego Kranika, Konstantego Kicłba- 
sińskiogo, W alentego Kruka, Franciszka Ślusarczy
ka i Wojciecha Juszczaka.

Dwom skazańcom generał gubernator zmienił ka
rę śmierci na ciężkie roboty, mianowicie Andrzejo
wi Nadolnemu i /ózefowi Kulczyckiemu. ’

Z Lodzi.
— W e środę agenci, ochrony z żandarmeryą i 

wojskiem dokonali rewizyi w kawiarni Zysmana, 
przy ulicy Zawadzkijj. Znaleziono 6 brauuingów i

aresztowano 12 mężczyzn i 2 kobiety. Kawiarnię 
i mieszkań Se właściciela opieczętowano.

—  Wczoraj wieczorem na przedstawieniu trupy 
rosyjskie, w teatrze Wielkim, lewidowano publi
czność. Znaleziono kilkadziesiąt proKiamacyj; are
sztowano kilkanaście osób

—  Przy ul. Przędzalniauej kilku wystrzałami z 
brauningów zabito Jana 4akomiaka, oodawna po
szukiwanego przez policję, j'ako domniemanego za
bójcę policjanta Lawryniuka.

—  Dziś o godz. 12 w południe ul Benedykta 
szedł młodzieniec w pelerynce. Nagle przed domem 
nr. 31 otoczyło go trzech mężczyzn, którzy kazali 
pnoliczności usunąć sic, a aami dali do niego sze
reg strzałów z  brauningów.

Rannego śmiertelnie trzema kulami w kłowe od
wieziono do szpita'a Czerwonego Krzyża, gdzie zdo
łał un tylko wymówić swoje imię: Stanisław" i stra
cił przytomność.

—  Przj ulicy "Widzewskiej n i. 50 odkryła poli
cja, zebranie socyal-demokratów; aresztowano 20  
osób. Jednocześnie przy ul. Spacerowej odkryto po- 
doone zebranie, gilzie aresztowano 22 osoby; wielu 
pouciekało przez okno.

Strach ma wielkio oczy. Z Nowego Dworu w 
Królestwie Polskiem donoszą o następującym fak
cie bezgranicznej głupoty tamtejszego dygnitarza 
policyjnego:

Miejska szkoła męska pod kierunkiem nauczycie
la, oraz żeńska pod przewodnictwem nauczycielki 
udały się do publisk.ego lasku pod Nowym Dwo
rem na majówkę. Dzieci, zaoj atrzo.ne w różnoko
lorowe chorągiewki z papieru, szły parami. Nie
wiadomo dlaczego niopodobało się co miejscowemu 
naczelnikowi straży ziemskiej. Wraz 7 burmistrzem 
i kilku żandarmami dopedzili dz!eci na drodze do 
laska, zatrzymali jo, poczem rozpoczęło się odbie
ranie i konfiskata papierowych chorągiewek. Przy 
tej sposobności niejeden z chłopców coś oberwał, 
dość, żo spłoszono dzieci rozprószyły się na wszy
stkie strony. Działo się to przy koszarach kompa
nii mimerów narewstcieh. Oficerowie tej kompanii, 
widząc co się dzieje, stanęli po stronie dzieci. Je
den z nich zwrócił uwagę naczelnikowi siraży 
ziemskiej na niewłaściwe jego postępowanie, mó
wiąc, że „chorągiewki to zabawka". Ale na to 
srogi naczelnik odpowiedział: „Z takich zabawek 
rodzą się bomby" — i odszedł dnmny poczuciem 
spełnionego obowiązku.

Z pogoni za zbieganr Z powodu ucieczki 41  
więźniów z więzienia lubelskiego. Drzez kanał ustę
powy w  baszcie więziennej, o czom donosiliśmy 
przed kilku dniami, policja aresztowała dwóch do 
zorców więzienia: Jana Smętnego i Antoniego Szy 
szłę. Całą noc po ucieczce miasto było obstawione 
wojskiem oraz kozakami. Polieya, dokonywając re
wizyi, znalazła jednego z uciekinierów, Wojciecha 
Pazura, który w stanie nietrzeźwym spał na łą 
kaeh p, Grafa. W  kanale, który wyehodzi do vze- 
czkl zwanej „Ruską", znaleziono 4  pary kajdan, 
ora? instrumenty, które służyły do przepiłowania 
ich. Zualeziono również kilka ubrań należących dc 
więźniów. Kilku z przechodniów twierdziło, iż wię 
żnkowio odjechali oezekującemi na nich na moście 
koto młyna braci Kranso furmankami w stronę Łę 
czny. Zarządzono pogoń za nimi. Na stacył kolejo
wej „Lublin", oraz na pobliskich stacjach policja 
rewidnjo przejezdnych i sprawdza dowody legity
macyjne. Polieya dokonała masowych rowizyj na 
przedmieściu Kaiinowszczyzna i w mieście, w mie
szkaniach krownych oraz znajomych uciekinierów. 
W ięźniowie przed ucieczką w niektórych z cel po- 
napisy wali kredą rozmaite aJerąze Z powyźrzycł 
faktów przypuszczać należy, żo więźniowie już nt 
kilka dni przedtem obmyślili pian ucieczki.

Kary za strajk szkolny. Ks. pioboszcz Piotro
wicz z Gniezna, który odsiaduje we Wronkach 3- 
miesięczną kaźń w sprawie strajku szkolnego, ska
zany znowu został przez Izbę karną w Gnieźnie 
na 2 t y g o d n i e  w i ę z i e n i a  za to, że rozda
wał drukowano formalarzo dla rodziców, dotyczące 
strajku szkolnego.

WyDór prezydenta m. Czerniowiec. Jak jnż
Jon.eśliśmy w depeszach, prezydentem m. Czcrnio 
wiec wybrany został dotychczasowy I wiceprezy
dent, Niemiec, Dar Fiirtli. Przed wyborem dr Sta
nisław Kwiatkowski imieniem polskiego kiubu ra
dzieckiego złożył deklarację, zakończoną następu
jącym wstępom: „Radni polscy oddadzą swe glosy 
p. Ffirthowi tylko z ttm zastrzeżeniem, że piozy- 
dyum bezzwłocznie nietylko poczyni stosowno kro
ki zmierzające do wprowadzenia do miejskiej ordjr- 
nueyi wyboiezej głosowania powszedniogo, rownego, 
bezpośredniego i tajnego, ale i reformę tę w życie 
wprowadzi Gdybyśmy się przekonali, że postulat 
nasz napotyka u prezydynm na trudności, bylibyś
my zmuszeni prezydenta zwalczać najostrzejszą 
bionią".

Boże Ciało w Wiedniu. Z W i e d n i a  donoszą 
Wczoraj przed południem odbyła się w zwykły u 
loczysty sposób procosya Bożego Ciała w onacnośe; 
cesarza, bawiących w W iednia areykslążąt, prezy
denta ministrów, naczelników władz dworskich, ey- 
w iln y eh  i  wojskowych. Po uroczystości defilowały 
wojska przed cescrzem. *

Wiedeńskie „Ognisko". Piszą nam z Wiednia 
olskie akademickie stowarzyszenie „Ognisko" vi 

Wiedniu znajduje się od maja br. w VIII obwo 
dzio, Josefstadterstr., nr. 16, II Stiego, Tiir 14.

Sensacyjny wypadek na wystawie w Pradze, 
W środę — jak donoszą z Pragi —  wydarzył się 
na tamtejszej wystawie rolniczej sensacyjny wypa
dek. Karol Mara, dyrektor dobr ks. Sal ma, przyby
wszy na plac wystawy ze swoją żoną, opowiedzia
ni zęilująccmu tam inspektorowi policyi, że obawia ’ 
się, ażeby właściciel dóbr z Kro;estwa Polskiego 
Karol Iierz, nie zastrzelił jego żony. Wedle opo
wiadania dyrektora MarjT, ów Karol Eerz przepę
dził poprzedni wrieczór w hotelu Paryskim z mał
żonkami Marami. Inspektor dał opiekę policyjna 
Marze i jago żonie, a następnie zaczął z pollcyan 
tem sznkae na wystawie Herza Znalazł go w pa
wilonie muzycznym. -Herz miał na sobie zarzutkę, 
a prawą rękę trzymał w kieszeni. Jego zachowa
nie się wzbudziło podejrzenie, że szuka Mary i je
go zony. Cdy inspektor przystąpił do niogo, Herz 
wydobył rewolwer i chciał do siebie strzelić, je
dnakże inspektor zdołał mu broń wytrącić z ręki, 
następnie zaś powalić na ziemię i obezwładnić 
Herza odprowadzono na policję. Niektóre źródła 
podają Hesz jako jegc nazwisko

Dzisiejszy telegram donosi, że niedoszły samo
bójca nazywa się Karol Hess i jest synom fabrjT- 
kanta powozów w Lublinie. Bess, który liczy 22 
rok życia i był dwa razy w zakładzie leczniczym  
dla nerwowych, miat przez rok odbywać praktykę 
rolnicza w dobrach ks. Salma pod Blanskiem. Tam 
poznai żonę dyrektora dóbr Mary i Żapłonął do 
niej miłością, a nie znalazłszy w zajemnośei, za
chowywał się niestosownie Po 5 miediącach mu
siał skutkiem tego opuścić praktykę i powrócił do 
Kublina, skąd jednakże wkrótce znowu przybył do

m ag, farm . Jad w ig i K lem sasiaw iczow ej - p ę i e c a -
Kiakow, Ksraeiśska 15 n a j ta n ie j

perfumy i .mydła. Szczotki, gibki 
i g rzt‘bbm e. Opatrunki. Wody 
mineralne. Środki lecznicze. —

• • • 
• • • Specyalnpść! • • • 

•  • •

Artykuły hygiany kobiecej
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Kańska, a stamtąd za panią Marową pojechał dc 
Pragi.

Uwięzienie szpiega. Tryesreński dziennik „Pic
colo" donosi, że włoscy strażnicy skarbuwi uwię
zili koto Ghiusatorte porucznika marynarki austrya- 
ckiej, gdy fotografował 2 forty, znajdujące się 
w budowie. Strażnicy wydali uwiezionego w ręce 
karabinierów, którzy go odprowadzili do komendy 
wojskowej w Folmezze.

Reporto&i' teatru miejskiego
W piątek: „Cierpki owoc" (wy.tęp F. Feldman*).
AV sobotę: ,Mieszczanie" (występ F. Felumaiia).
V, niedzieli;: „Nadzieja" (występ F. Feidimna).
V7 poniedziałek: „300 dni" (występ F. Tel■imana).
“We wtorek: „Oj mężczyźni, mężczyźni!" (występ F. 

Feldmana)
We środę: „Miłość".
We czwartek: „Odrodzenie11 (występ F. F eli. ot na
W płatek: „Zażarty antomobilista" (występ F, Feld

mana).
W „obfite: „Złota czaszka*
V. uicdz.-ię: ..Złota czaszka".
flepertobr teatru ludowego.

W sobotę: „Tomcio Paluch", czyli „Siemiomilowe 
bnt>“.

W niedzielę po polnunin „Itouaterzi z pod Portu Ai 
turra", wieczór: „Tomcio Paluch", czyli „Siedmiomilowe 
baty".

We wtorek „Tomcio Paluch", czyli „Siedmiomilowe
i ty".
t  kalendarza. W sobotę T czerwca: Jakćba b. w. i 

Fortunata; w niedzielę 2 „/.erwca: Marcelina i Biand 
w poniedziałek 3 czerwca: Erazma b. m. i Kiotyłdy kr.

Wschód słońca 1 czerwca e gci'zinle 3 min. 38, za 
*twd o godz. 7 min. 37; długofr' dnia godz. 15 min. 53.

Z krakowskiego ebserwatoryum, Idiia 30 maja rer- 
mometr doszedł od -y 5 5 do -y 18’2 C.; — barometr 
wahał się.

Dnia 30 maja o godzinie 7 rano stan narometru 742-8 
mm., termometru -+ 11-4 C.; wiatr wschodni.

Wiedeń, 81 maja. P ro g n o za . Przeważnie pogodnie, 
mierne wiatry, wzrastająca rempe-aturo równomierno 
się utrzymuje poguda.

B .  G a b p y e i s k a .  K r z y  s z t o f o r y
K p a k ó  a r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na sołaty nawet, 
dwndziestomiesięczne. Insrrnmenty używane od 
nen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  W sprawie cen jazdy do Zakopanego dy

itkcya kolei państwowych ogłasza: Za jazdę pocią
gami pospiesznemi, knrsującemi z Rratowa do Bab
ki, orrz do Zakopanego od 15 czerwca dc 15 lipca, 
oraz z Babki, względnie z Zakopanego do Rr&jto- 
wA od 2u sierpnia do 10 września b. r., pobierać 
się będzie na linii kolei państwowych, pomiędzy 
Babką, względnie Chabówką ł Krakowem, ceny 
przewidziane w tarvf:e osobowej e. k. austr. kolei 
państw, dla pociągów pospiesznych. Za użycie oma
wianych pociągów pospiesznych na linii kolei że
laznej Chabówki-Zakopane pobierać się będzie oprócz 
normalnej ceny jazdy odpowiedniej relacyi i klasy 
następujące ceny dodatkowe, względnie wydawać 
się będzie, bilety uzupełniające według następują
cych cen:

Jedna osoba
i  u  n i

klasa
kor. włącznie podatek od biletówKim.

1—12
13— 21
2 2 — 31
3 2 — 40
4 1 — 60
5 1 — 53

0-30 
0-60 
0 90  
1 21)
1-50 
1«0

0-20
0-40
0 60
0-HO 
100
1-20

010
020
0-30
0 ’4€
0-50
0.60

Zaprowadzone swojego czasu powrotne bilety 
z cztero- sześeio- względnie czternastodniową waż 
nośoią w relacyach pomiędzy nicktóremi stacyami 
o. k. Kolei państw, a stacyami kolei żelaznej Cha- 
bówza-Zakopane w Nowym Targu, oraz w Zakopa
nem. jak również bilety powrotne z dwudniową waż
nością zaprowadzone taiyiowo we wszystkich relt, 
jjeoL kolei żelaznych ChabówKa-Zakopane n i e  m a
j ą  w a ż n o ś c i ;  podróżni, wsiadający z wspomnia- 
nemi nlletami powrotnemu do pociągów pospiesznt ch, 
bęaą nważani jaao jadącj bez biletu i jako tacy

rsiągari do zapłaty należytości za jazdę w myśl 
Si. regulaminu rucha.

Nowa kolej. Jak nam z Wiednia donoszą, 
byfcr posei dr S e i n f e l d  otrzymał od rządn kon- 
■zayą wstępną na kolej lokalną z K o ł o m y i  do 

& o ■ s o w a.

Budapeszt, 31 inaj:_. Pilenie. on maj —•— do —•—;

« sienie- na pfździarnik 10-41.' do 70-41; żyto na maj •— 
0 — ; żyto na październik 8'69 do 8-70; nwie: na 
■aj —-— do —’—; owies na październik 7 00 do 7 01; 

kukurydza na maj -— do —■—; kukurydza na lipiec 
#■09 d<> 3-OSj rzepak na sierpień 16 00 do 1G'20. Wszy- 
ztk z* 50 kg.

Ofertr łabo, chęć kapna słaba, asposobienie spok.; 
pegoóa pięna

Ostatnie wiadomości.
— G - a b i n o t  f r a n c u s k i  wyszedł zwycięsko 

z rozpraw, które w Izbie deput. odbyw ał? mę nad 
wnioskiem o wcześniejsze wysłanie na urlop 
żoi..ierzy z klasy roku 1903. Deputowany T r e -  
j  f  e r  postawił wniosek, ażeby żołnierzy tych 
wysłać na urlop inż w czerwcu, 'jednakże "mi
nister wojny P ’ q u a r t  sprzeciwił się temu 
wnioskowi, oświadczywszy że w razie przyjęcia 
go przez Izbę poda się do d y m i s y i .  Następnie 
prezydent gabinetu Clemenceau złożył dcklara- 
eyę że cały gabinet solidaryzuje się w tej spra
wie z ministrem wojny.

Izba odrzuciła wniosek Treigniera 332 głosa
mi przeciwko 201, a następnie uchwaliła wnio
sek rządowy, wyznaczający termin urlopu na 
dzień 12 lipca b. r., prawie jednomyślnie, gdyż 
636 głosami przeciwko 5. Sprawa ta, jak  to w 
arty kule p. t. „ Trudności gabinetu francuskiego" 
w środowym numerze „Nowej Reformy“ zazna
czyliśmy. miała dla gabinetu znaczenie polity
czne, gdyż wrogowie jego chcie li jej n iyć jako 
pożądanej broni przeciwko rządowi. Tymczasem 
wiaząc, że ogromna większość Izby jest w tej 
sp raw o po strome rządu, przeciwnicy jego, nie 
cEcąc się narażać na dotkliwa przegranę, gło
sowali. prócz garstki nieprzejednanych, za wnio
skiem rządowym.

> 3  A l  ( S E  n  £ ? . .
(Tel. „N. Refarmy" z 31 maja.)

TertarowanŁe więźniów.
Petersburg. (Pet. A.g. tel.) Duma zajmowała 

się wczoraj incerpelacyą w sprawie w y d a 
r z e ń  w B y d z e .  W t dług wiadomości, jakie

nadeszły do komisy], która zajmowała się in
terpolacją, w i ę ź n i ó w  w w i ę z i e n i u  w B y 
d z e t o r t u r o w a n o .

m inister spiawiedliwości ośv. iadczył, że urzęd 
nic.y ministerstwa sprawiedliwości nie brali 
udziału w g w a łta c h , o które ich obwiniono, 
oraz że wiadomości, które doszły do komisji, 
są zupełnie fałszywe.

Także pomocuik m inistra spraw wewnętrz
nych M a k a r ó w ,  zabrał głos j ośv\ iadczył, że 
policya nie stała się nigdy winną to rtu r (?!), 
których tyle wylicza sprawozdanie komisji. 
W stępne śledztwo w tym kierunku wykazało, 
że policya wprawdzie w pewnych razach zbłą
dziła, b i j ą c  p i ę ś c i a m i  w i ę ź n i ó w  (!). 
lecz były to nderzenia l e k k i e  (!), a z tego 
powodu 42 policjantów  wydano sądowi Mów
ca nie chce bronić postawy policyi, lecz musi 
zauważyć, że żyje ona wśród warunków nie do 
zniesienia Okrucieństwo rewolucjonistów i fakt. 
że w prowincjach bałtyckich s tra tiła  policya 
w rannych i zabitych tysiące ludzi, mogą wy
jaśnić, dlaczego policya. nie może zachować 
zimnej krwi. Mowca przypomina, że zamachy 
terorystyezne, dokonane w r. 1906, pociągnęły 
za sobą liczno ofiary

Oświadczenie m inistra sprawiedliwości i po
mocnika spraw wewnętrznych spowodowały, :ż 
dyskusja przybrała n i e o c z e k i w a n e  r o z 
m i a r y .

Wielu posłów omawiało czyny terorystyezne 
i ogólną politykę.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W  dalszym ciągu 
posiedzenia Dumy, posłowie hr. Bobrinskij, Ku- 
źmin Karawajew, Bulgakow, Pergamow i Ro- 
diczew, wywarli mon ami swemi silno wrażenie. 
B o b r i n s k i j  potępił czyny terorystyezne, bez 
względu, czy wkonują je zwolennicy prawicy 
czy lewicy. l l u ź m i n  K a r a w a j e w  apelował 
do Dumy, aby podniosła cenę życia, które w Ro
s j i  nic nic jest warte. Mówca zakończył okrzy
kiem; „precz z czynami teiorystycznemi i gwał
tami, niech żyje pokojowa i spokojna Rosya‘‘. 
Członek psrtyi kadetów B u ł g a k o w  podnosił, 
iż rząd nie dba nic o ustawy. W  państwie musi 
istnieć silna władza, mająca powagę moralną. 
Je s t najważniejszem zadaniem Dumy doprowa
dzić do tego. Należy położyć „amę rozlewowi 
krwi, który zagraża całej Bosyi. Również P e r- 
g a m e n t  potępił okrucieństwa, zwłaszcza, je
żeli wychodzą ze strony rządu, który przedsta
wia zorganizowaną władzę.

Mowa prezesa Koła polskiego.
Prezes Koła polskiego D m o w s k i  wygłosił 

mowę, w której powiedział, że Polacy głosowali 
dnia 28 3). m. jirzeciw potępieniu zbrodni poli
tycznych. ponieważ nie można potępiać odoso
bniony cli faktów bez wskazania przyczyny, 
k tóra je wywołała. Zbrodnie polityczne w Ro
s j i  mogą być tłómaczone a nie potępione. W  Ro
sy) wywiązała się okropna walka, "oaczas gdy 
panowie jesteście narodem europejskim, bo na
leżycie do Europy przez waszą religię chrze
ścijańską, która jest religią człowieka wolnego 
i przez wasze idcary, r z ą d  r o s y j s k i  p r  z e- 
j ę t y  j e s t  d u c h e m  a z j a t y c k i m  (huczno 
oklaski). Rządy europejskie przyznają każdemu 
obywatelowi legalne środki walk' z rządem, 
który jest tam przedstawicielem woli większo
ści narodu.

Rząd azjatycki tępi wszystkich swoich wTe 
wnętrznycli nieprzyjaciół. Nieprzyjaciele rządu 
odpowiadają £u-s\\cj strony, że nie mają innego- 
środka walki, niż tępienie rządu. „Należę, mó
wił mówca, do narodu polskiego, który był prze
śladowanym dlatego, że inaczej myślał, niż rząd. 
Wysyłano nas na Sybir za to, żeśmy czytali na
szych poetów. Mimo to nie chwytaliśmy się te- 
roryzmn. — Dopiero nasze dzieci, wychowane 
w  szkołach rządowych, wprowadzają do krajn 
t e r o r y z m .  T o  j e s t  p o d a r e k  r z ą d u  r o 
s y j s k i e g o .  T r z e b a  k r e s  p o ł o ż y ć  tem u  
r z ą d o w i  i t e r o r y z m o w i .  Jeoynie D u m a  
może to uczynić, Duma, która ma dać silną kon
stytucję. Teroryzm. grabieże i gwałty nie dadzą 
się pogodzić z rządem konstytucyjnym"

Dmowski proponuje imieniem Koła polskiego 
następujący porządek dzienny: uznając, że wy
wody towarzysza ministra spraw wewnętrznych 
stwierdzają nielegalność aktów policyjnych w 
prowincji nadbałtyckiej, że akty teroryzmu są 
ogólnym, naturalnym objawem w pańsiwie, że 
akty te nie dadzą się pogodzić z rządem kon
stytucyjnym, a z drugiej strony nie mogą słu
żyć urzędnikom za powód do naruszania prawa,— 
Duma przechodzi do porządku dziennego.

Przedłożono ogółem 8 porządków dziennych, 
z których cztery wyrażają potępienie czynów te- 
rorystycznycP a cztery inne oznaczają oświad
czenia rządu, jako niezadawalniające. W szystkie 
przedmioty porządku dziennego zostały odrzucone.

Nr. wniosek tnulowników nastąpiła p r z e r w a  
p o s i e d z e n i a  na 15 minut.

Po podjęciu posiedzenia na nowo przewodni
czący wdeepr. Poznański odczytał następujący 
porządek dzienny trudowników:

W  ir/nanin tego, że oświadczenie rządu kon
statuje bezprawność niektórych czynności orga
nów policyjnych w krajach bałtyckich, Diuna 
przechodzi do porządku dziennego.

Socjaliści proponują z m i a n ę  o tyle. że 
oŚAviadczenia rządu mają być uważano jako 
n i e z a d a w a l n i a j ą c e .

W skutek tego m  tepuje ewentualność, prze
widziana w ustawie o D unie, że gdy %  członków 
Dumy oznaczy oświadczenia rządu jako nieza- 
dawałniające, dotycz (ca kwestya ra a  b y ćp r  z e- 
k a z a n ą  do  r o z s t r z y g n i ę c i a  c a r o w i .

M a t l a k o w .  S t a c h o w i c z  i H e s s e l  
protestują przeciw M niszeniu regulaminu, wy
kazując, że dyskusja nau nowym porządkiem 
dziennvm jest niedopuszczalna, skoro poprzednich 
8 zostało odroczonyeh; Mimo to jednak znaczną 
większością Duma o ś w i a d c z a  s i ę  z a  dy-  
s k n s y ą .

Kadeci, dzicy i członkowie prawmy oświad
czają, ż e n i e  c h c ą  h r  a, ć u d z i a ł u  w dalszej 
dyskusji, po której przyjęto porządek dzienny, 
prononowarr przez t rudowników, wraz z dodat
kiem socjalnych demokrato w

Za wnioskiem tym głosowała^ ogromna wię
kszość skrajnej lewicy, tendormicy i P o l a c y .  
Między Rodiczi wem a Bobnnskim przyszło pod 
koniec posiedzenia do ż y w e j  w y m i a n y  
s łó w ' z powodu 
BcŁrinskim.

n o  j a K o  k r y t y c z n ą  \Ye wszjstklch kołacł 
umiarkowanych wywołał złe wrażenie fakt, że 
Duma o d r z u c i ł a  wniosek o potępianie aktów 
teioiy stycznych.

Wjwo nial iexr>tecz®astwo dla Pumy.
Petersburg, W  „Nowoje W remia" b r a t  pre

zydenta gabinetu S t o ł y p i n a  zamieszcza arty
kuł, w którym uchwałę Dumy, odmawiającą po
tępienia terorystów rewolucyjnych uważa za 
wyiok śmierci, wy dany na Dumę przez nią samą.

Petersburg. Prezydent gabinetu Stołypin, 
z a ż ą a a  od D u m y  iuż w najbliższych dniach 
wydania sądom 28 postów socjalistycznych, 
podejrzanych c udział w spisku na cara. Po
nieważ Duma prawdopodobnie żądanie to od
rzuci, rząd może uznać to za p o w ó d  do  r o z 
w i ą z a n i a  D u m y .  W obec Lego powstało tu 
wielkie zaniepokojenie

Petersburg. Pogłoski !o bliskiem r o z w i ą 
z a n i u  D u m y  pojawiają się znowu z wielką 
stanowczością. Jako  przyczynę zamiani rozwią
zania Damy, podają ag itac ję  czynną członków 
skrajnej lewicy na prowincji.

P o g r ó ż k i .
Petersburg Deputowani Jozef i Włodzimierz 

II  c s s e  n o w i e  otrzymali w ostatnich dniach 
kilkakrotnie H s t y  z p o g r ó ż k a m i  — Poseł 
P e r g a m e n t  otrzymał zawiadomienie, że w 
tych dniach s p e ł n i o n y  b ę d z i e  n a  n i e g o  
z a m a c h .

WUWI

1 Hesji i * a  r o i l i .
(Telegramy „B. Reformy" z 31 maja.)

f£ o w e  i’,r«yradre s f a r d a  w  ! I r ó le s f o r ‘e .
Wiedeń. Z Warszawy telegrafują do pism tu

tejszych: Po wczorajszej procesji z a s t r z e l o 
n o  t u  n a  p r z e d m i e ś c i u  W o l a  a w ó c h  
a g e n t ó w  p o l i c y j n y c h .  —  Sprawców nie 
schwytano i dotychczas nie wykryto.

Łódź. Podczas starcia na uiicy, jakie powita
ło tu we wtorek wieczorem, zastrzelono 3 ro
botników, a jednego raniono.

Związki wojskowe.
Petersburg. W kilku miastach nastąnił s z e 

r e g  a r e s z t o w a ń  z powodu odkrycia ro z 
g a ł ę z i o n y c h  z w i ą z k ó w  r e w o l u c y j 
n y c h  w o j s k o w y c h .

c i n y  a g i t a t o r .
Berlin. Do „Russ. Ćar-esp-" donoszą z Peters

burga: Przebywający od dłuższego czasr za 
granicą znany agitator pogromów R a c z k o w 
s k i ,  wrócił znów do Rosyi i rozpoczął agita 
cyjną działalność. Wywołało to wśród ludności 
żydowskiej nowe zaniepokojenie.

P r o c e s  o  b a n t .
Ryga. Wczoraj rozpoczął s.ę tu przed sadem 

wojennym p r o c e s  o b u n t  w w i ę z i e n i u .  
Oskarżonych jest 18 osób.

U a n d f f y z m  w  F is a ią n d y i.
Helsingfors. Niedaleko s tac ji Ruvola pewien 

fabrykant został napadnięty przez bandytów, 
którzy zamordowali jego woźnicę. Sprawcy, zra
bowawszy 67.000 marek, zdołali umknąć.

Petersburg. Cai przyjął nadzwyczajnego po
sła szacha perskiego, który Drzywiózł zawiado
mienie o wstąpienia na tron swego władcy.

obraźliwego wyrażenia się o

Zatargi.
Petersburg. Na końcu wczorajszego posiedze

nia Dumy odbyła się k o n f e r e n e y a  kilkuna
stu wybitnych mężów stann. S y t u a c j ę  u zn a -

t t t u n i  l telssufiBE

M o m t ó t !  „ M  M o r u i f
z tlnia 31 maja. 

iJutenrlew z Sr Grekiem.
Wiedeń. „Noue F r. Presse" zamieszcza dziś 

interview swego korespondenta lwowskiego z b. 
posłem dr G r e k i e m .  Dr Grek oświadczył, że 
wygłaszane tu i owdzie twierdzenia o demo- 
kratyzacyi Koła polskiego, należy przyjmować 
„cum grano salis". Posłowie demokratyczni sta
rali się wprawdzie przy obradach nad reformą 
wyborczą o jak największą bczbę mandatów 
z miast, w przewidywaniu, że przypadną one 
w ndziale w znacznej mierze demokratom. Tym 
czasem u nas w większ >j części miast wybrani 
zostali kandydaci konserwatywni i wyrazić 
chyba należy wdzięczność panom konserwaty
stom, że nie zagarnęli wszystkich mandatów 
miejskich.

Dr Grek godniusł następnie z ironią fakt, że 
siedmiu konserwatystów będzie w parlamencie 
przedstawicielami żydów z miast, ale spodzie
wać się należy, że przy wyborach przyszłych 
postępowi żydzi pójdą z partyą demokratyczną. 
Na razie stwierdzić należy, że ż y d o w s k i e  
g l o s y  zaw sze jeszcze stanow ią kapitał żelazny  
ula kandydatów  rządowych

Co do solidarności Kola polskiego, dr Grek 
ją  uznaje, ubolewa jednak, że na czele demo
kratycznego Koła polskiego stać będzie znowu 
konserwatysta. Będzie to demokratyzacya, pod 
kierunkiem konserwaty ziuu.

D r Grek wyraził na: tąpnie radość z tego 
powodu, że ludowcy polscy odnieśli tak znaczne 
zwycięstwo. Obawy, że polski chłop przejdzie 
w zupełności do obozu klerykalnej reakcji, 
okazały się płonnemu Zwycięstwo ludowców 
byłoby jeszcze pełniejszem, gdyby nie nieszczę
sne prawo wyborcze, które przez konstrukcję 
swą doprowadziło w Galicyi do najdziwaczniej
szych i najbardziej karykaturalnych kompro
misów.

Skzigi na pwahv wyborcze.
Wiedeń ,.N. F r. Presse" zamieszcza telegram, 

wysłany do prezydenta gabinetu przez kandy
data Rapaporta, a skarżący się na rzekomo nad
użycia starosty w B . z e ż a n a c h ,  który miał 
g r o z i ć  żydom tamtejszym p o g r o m e m ,  jeżeli 
n i e  b ę d ą  g ł o s o w a l i  n a  dr D n l ę b ę .

Syodlścl w parlamencie.
Praga, „ro litik "  donosi z W i e d n  i a, że kan 

celarya parlam entarna przygotowuje dla posłów 
syonistycznych formułkę, w której składać bę
dą przyrzeczenia poselskie w języku hebraj
skim (?!)

(Wiadomość tę  podajemy z zastrzeżeniem.

Dotąd odczytywatu woleć w s z y s t k i c h  po
słów formułę ślubowania w języku n i e m i e c 
k i m,  a posłowie, wywoływani w porządku al- 
betycznym oświadczenie swoje co nrzyięcia 
formuły, składali w swoim ojczystym języku. 
Niemcy wołali: „Ich gelobe", Ozesi: „Pnre- 
Kam‘, Słoweńcy: „Slibuju", Polacy: „Przyrze
kam" i t. p. Przyp. red.)

Rozbicie wfcr6& ntemirckicfc 
liberałów.

Wiedeń. Z powodu wykluczenia wiedeńskich 
posłów liberalnych z mającego sir. zawiązać 
klubu w o l n o m y ś l n o - n i e m i  e c k . e g o ,  po
wstał tu  w kołach liberalnych żarn'ar założenia 
nowego klubu liberalnego pod nazwą n i e ir i c c- 
k i e r o  k l u b u  d e m o k r a t y c z n e g o .  Do te
go klubu mają wstąpić opi ócz Wiedeńskich po
słów liberalnych także niektórzy posłowie libe
ralni 7 Moraw, między innymi poseł L e c h  e r . 
Przeciwko G r o s s o w i ,  dotychczasowemu przy
wódcy stronnictwa niemiecko-nostępowego, kto 
ry oświadczył się przeciwko przyjęciu domowe
go klubu wolnomyślnogo trzech posłów wiedeń
skich dlatego jedynie, iż dwóch z nich jest wy 
znania mojżeszowego, a trzeci sprzyja socyali- 
stom, powstało w kołach liberalnych wielkie 
rozgoryczenie.

Dr Pacsk do wyborców.
Praga. M inister dr Pacak wydal list otwarty 

do wyborców okręgu Kutnahora, w którym dzię
kuje za wybór i oświadcza się za zjednoczeniem 
się wszystkich n i e s o c y a l i s t y c z n y c h  stron
nictw czeskich w j e d e n  k l u b  c z e s k i .  — 
W  ten sposób powstałby klub liczący 84 p o 
s łó w 7.

Z^&iioczeuie steocniciw czeskich.
Prag?, Dziś przed południem odbyła się kon

ferencja przedstawicieli stronnictw: M ł o d o -  
c z e c h ó w ,  S t a r o c z e c h ó w  i a g r a r y u -  
8 z ó w  c z e s k i c h ,  na której obradowano nad 
eweutualnem połączeniem się tych stronnictw 
w jeden parlamentarny k l u b  c z e s k i .  W  kon- 
ferencyi tej wzięli udział także ministrowie 
F o r z t  i P a c a k .

DrJisze represye względrm 
n n ę d n i k C k . .

Praga, „Prawo Lidu" donosi, że znów prze
niesiono jednego uizędnika z Pragi na prowin
c ję  za a g i t a c j ę  w y b o r c z ą .  Je s t to pro
fesor szkoły realnej. A p e l ,  który agitował e- 
nergicznie za kandydatem wolnomyślnym — 
„Prawo Lidu" zapowiada z tego powodu inter
pelację stronnictwa socyalistyczucgo zaraz na 
jednem z pierwszych posiedzeń nowego parla
mentu.

Rerona a v(ąy„-y.
Budapeszt Powstała znów wątpliwość, czy 

cesarz przybędzie w początkach czerwca do 
Budapesztu. Ostatnie nieporozumienia między 
rządem a gabinetem, a zwłaszcza postępowanie 
najwyższego węgierskiego trybunału rachunko 
wego przeciwko byłym prezydentom gabinetu 
hr. Tiszy i Fejervaremu, których trybunał ten 
zamierza pociągnąć do odpowiedzialności za rze
kome samowolne rozporządzanie funduszem 
dyspozycyjnym, zraziły cesarza tak, że podobno 
wogóle zaniechał zamiaru udania się do Buda
pesztu. Nawet podczas uroczystości z powodu 
40-tej rocznicy koronacji, ma cesarza zastępo
wać arcyksiążę .Tó/.et. (Zobacz koresp. z Wied-

Gftocycya v  PcYfagalii,
L’zbcna. Bada mumia zaprotestowała p r z e 

c i w  r o z w i ą z a n i u  I z b y .  Podobne u?hwałv 
mają także powziąć inne rady miejskie.

K m s t w e  żabcie.
Kunslaiuynopol. W edług wiadomości jaką 

otrzymał patryarchat dnu. 18 b. m.. koło Ple- 
wny w pobliżu Drama, zabito wojsko t r z e c h  
b u ł g a r s k i c l i  s z e f ó w  b a n d y ,  czwarty 
szef bandy uciekł.
F !o c & r» e li p r z e c i w  wicIK i& s k k p i t a l f t  

s w m ,
Nowy iork. W  łndianopolis wygłosił prezy

dent R o o s e v c 11 mowę, w której podniósł 
sprawę utrzymanie p r a w a  w ł  a - u oś  ci.  /.da
niem prezydenta, prawo whmności mniej jest 
zagrożone przez socjalistów i anarchistów, ani
żeli przez nadużycia ludzi bogatych, żądać na
leży. aby rząd nau mhtł prawo kontroli kolei i 
wydawania akcyj i listów zastawnych. W  ten 
sposób najłatwiei będzie możllwen, z a po bi ed z 
n a d m i e r n e j  k  a p i t  a 1 i z a c y i. Domagajcie 
się lego —  zakończył prezydent swa przemó
wienie —  od urzędników publicznych i przyim-- 
mir.ajcie bogaczom, że używając swego majątku, 
świadomi być muszą tego, że są tego majątku 
tylko z a w i a d o w c a m i  czyli pobli znym: 
urzędnikami i że wszelkie nadużycia mogą być 
tak dla nich samych, jak  i dla narodu bardzo 
złowróżbne.

ftapau aa snir
Londyn. Do „Daily Mail" donoszą z Hinkou- 

gu W edług ostatnich wiadomości z Pakhai 
zburzono w Ljesiszan niemieckie i angielskie 
budynki misyjne.

Reorgauizacys: Mandiisryi.
Pekin Biuro Reutera donosi Cesar ki re

skrypt potwierdza przyjęcie wniosku wicekróla, 
Mandżuryi o r  e o r  g a n i z a c y ę t e j  p r o w i n 
c j i .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ichał Xojtioj)iński.

NA9ESŁAKE.
(A rtykuły  w ty m  dziale n ie pochodzą od 

red ak c ji) .

Łagodnie nzwalniaif)ov środek domowy d b  \vszy>ikidi, 
którzy doznają dolegliwości w łrawieniu i innych skut
ków siedzącego rrylm życia. Pydcfko 2 1C. (równa wy
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do

stawcę, Wiedeń, I., Tuchlauben 9.
W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOlLA.

ma
red.).

.Nowo przesilenie na Węgrzech'1. Frzyp.

Fongrssy i zjazdy.
Wiedeń. Dziś rozpoczął się tu XXVI zjazd 

związku f a c li o w c ó v g a z o w y c h  i wodnych 
Aastro-Węgier i Niemiec, połączony z obchodem 
25-letniego istnienia związku. Na zjazd przy
było 250 delegatów.

Pizyjaźir Akskpfi i BLeruec.
Berlin. Szef austryackiegn sztabu generalne* 

go generał Iloetzendorff daje - dziś w hotelu 
„Balast" ucztę, na k tórą zaprosił ministra woj
ny Eineina, generała Moithego i innych.

Papier? agEtaf ego.
Paryż. Komisya ustanowiona dla przejrzenia 

papierów M o n t a g n i n i ’ e g o ,  przesrucliała 
wczoraj sędziego śledczego, w sprawie tłóma- 
czenia i paginacyi dokumentów. Sprawozdawca 
kom isji oświadczył, że plan ogólny jego refe- 
atu jest już ustalony. Można obecnie wysnuć 

r niosek, że pewien cudzoziemsk* agent, mocar- 
wwa, z k t ó r e m  F r a n c j a  z e r w a ł a  s t o 
stu n k i  d y p l o m a t y c z n e ,  w m i ę s z a ł  s i ę  

o p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j ,  usiłując prze- 
aiwdzmłać ustawom francuskim.

f o w e  u s t a w "  o  i t ia ik s ^ s iw k e  
we Francyf.

P ary i. Izba przyjęła projekt ustawy, w ‘dle 
której małżeństwo szwagra ze szwagrową jest 
dopuszczalne. Również przyjęła Izba ustawę, 
zmieniającą sposób Uczenia 10-miesięcznego te r
minu zwłoki dla rozwiedzionej kobiety, chcącej 
drugi raz wyjść za mąż

K ę P f g l S  *

na Węgrzech (odrGranicy 7 godzin). W Reu
matyzmie, Gośćcu, Ischias i Zapaleniu Sta

wów. Rezultaty znakomito.
W roku 1907 przebudowano i zmodernizo
wano stare łazienki i hotele zakładowe. 
O ły  rok otwarto. F rekw encja 11 tysięcy. 
Wiadomości udziela Br Teielmiunn (latem 
w Pis^sswnach)! Kraków, Grodzka 61, albo 

Dyrencya śąp ;eh'. 1 708 5 10

Przeprowadziłem się i ordynuję w chorobach 
kobiecych i  położuictwie 2.115 5 5

l a *  ( S r s e g © F z  G r z y b o w s k i ,
ul. Szpitalna, L  3, I p.. rolef. 678

i l ?  M a r e l s  E e r g s r
ordynuje jak  w roku ubiegłym od maja uo wrze

śnia w Iwoniczu; „Wilia Stara Bcczta".

w y p a l a n e g o  L o r k a

fM im $
6idlsi;uśiśf

S a i e f t a i

Do numeru niniejszego dołączony jest okól
nik firmy „Serenitas", palarni kawy wiptUfloce 
gorącego powietrza, oraz składu wódek, w in ' 
i t. d. w K rakowie, ul. Szew ska 22.

Eursa telegraficzne.

Straf-k naryuNrey w RSsriv?tś.
Warsyiia. Wszyscy należący 

rynarzy m a r y n a r z e  proklamowali s t r a j k !  
g e n e r a l n y ,  który trwać mu tak  drago, do
póki rząd nie udzieli im zadośćuczynienia

KróZewsiia wizyt*
Paryż. Norweska para królewska odjechała 

stąd wczoraj w południe. Na dworcu kolejowym 
zjawili się, celem pożegnania prezydent Fallie 
res, prezydent senatu i Izby, członkowie ciała 
dyplomatycznego i t. d.

Paryż Król norweski Hakon wysłał z gra
nicy telegram do prezydenta Fallieres’a z po
dziękowaniem za przyjęcie w Paryżu. Prezy
dent Falłićres odpowiedział telegramem.

Starcie z rofcataikamir
Rzym. Wczoraj wieczorem przybył? z Terni 

dzieci strejkująyych rohoraikow z fabryk stali. 
Dzieci te mają pozostawać na utrzymaniu ro
botników rzymskich. Robotnicy wyszli naprze
ciw przybywających w pochodzie. Odbyły się 
h a ł a ś l i w e  d e m o n s t r a c j e  Przyszło do 
s t a r c i a  z policyą i w o j  s k i e m .  11 policjan
tów l e k k o  z r a n i o n y c h ,  jak również kilku 
z demonstrantów. Republikańsk' deputowany 
C h o i s a, znajdujący się w pochodzie, o d n i ó s ł  
k  o n t  u z y ę.

Wiedeń, 31 majr (OietMa południowa.}
Marki 117'72. Reiit& majowa 07-95. Renta koronowa 

węgierska 83'90 Al:«;*e ia.etr. z.aki. kred. 600 50. .W:ye 
węu. zakf kred. 76P00. Akoye A ngljlmnkn 3o5-—. Akojs 
Unionbaukr 560'00. Akcyp Uankrereiiiii a l 2' -  . Akn/e i.au- 
deritarkn.- 416 50. Akoye kolai par-uwoweish 67S r>d Lom- 

, . , T*1 AkCYfi SióołJa! 4U» CO. Ai-.cye fanrvki
do związku. Tna-; i i r ( tyłonwwro — —. Al piny 692 50.

lU in.t-"aranyi 548-00. Ak< vc prM V.es. Tow. żelaznego 
. —  50. Losy tureokie 18T25 Ruble 252‘50. 

Usposobienie: spok.
Berlin, 31 maja. (G irłla  poranna 1 
Akcye kredytowe 200-50. Tow. dysiiauiuwe lo d  75. 
Usposobienie: ciche.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  31 maja (godr. 1 w potaunie.j
I. Waluty. płacę

Ruble papierow e....................................... 25i 50
Marki n iem ieckie..........................................* i t 7  50
Franki papierowe .................................. 85 ^
] Iwndiiestofrankówki w złocie ................. 19 08

II. Listy zastawne
4°/, Listy z stawne prom. Bank-i hipot. 1,11 —
41; */0 Listy zastaw nt Banku hipot. . . 100 25
4°/o „ « r „ . . . 9
41/1%  Ł istj zastawne Eackn kiajowejso 100 50 
40/ 97 50
6 i„ L isty żart. gai. Tow kred. ziem. nienk. ul —
-t°/o n 71 n n »
4°/r t> n r> n 71

Ili. Obiigacye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie obiigacye propmacyjna . a s  50 
4 ',„ Pożyczka krajowa 1 r. 1793 . . . .  96 50 
40/  ̂ „ m iasta Lwown . . . 95 25
4 l/i0/» Obiigacye komunaine Banku kraj. 100 75 
4°/, „ " kolejowe .

4 1-letn. 98 — 
ol-letn. 96 80

96 50

źiplalK 
252 60 
118 — 
96 — 
19 18

113 - 
101 25 
98 — 

101 80
98 60 
1)9 - -
99 — 
97 80

991 50 
97 50
96 26 

101 75
97 59

y  11 ■ i u  najlepsze mydło „ ty  1^0  W. Br&©!m Z  TarH 0W&w toaletowe, jedyny niezawodny środek priedw  wszelbm
lii V fłłr bTl?rirT7!in!fnW P wyrzutom, popukam u i szorstkości r^k. Liszaje, piegi, plamy wątrobiaao, czerwoność nosa. wągry, .pryszcze wysypkę,

| 19i |  U »U  Ś M R8i%MWfW Iup5e3 z g iow y  itpt usura radykalnie, cena 1 roy<Mk* BO ct do nabycia w wyłącznym m  agi. M iw  Bl W w lt
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tef*

Fortepian
króciutki, świeżo wyrestaurcwany. z t C5 złr. 
du przednuia zaraź u 1  BrozflOWSlUCtO, 
ni Floryańska 6, I ii p 23 7!) 1 3

ł a p c i e .
R e s t a u r a t o r  nakładu kąpielowego 

w Swoszowicach zaprasza uprzejmie To
warzystwa i osoby, któro stoją na czele 
urządzeń wycieczek z miasta Krakowa 
i okolic, bv raczyły w owym zakładzie 
urządzać wszelkie zabawy tak  w parku, 
jakoteż w lokal iku restauracyjnych 
Sala z poboczne mi poko jami w cza J e  
nocnym za odszkodowanie tylko za 
światło.

Polecając sir* buska woj parnię* Szau. 
Publiczności, pozostaję z poważaniem

P l o i i *  Ó o i k o
2062 i 2 Restaurator.

f t t p t a  im t& i f | §
2006 3 o poleca w wielkim wylorze

Z g u b io n o
damski z e g a r t k  z l o t y ,  jednoko- 
pertowy w przectiodzie od ul. Szpitalnej 
plamami aż do Uniwersytetu Jagielloń

skiego.
Znalazca zgłosi się ul. Szpitalna 38, 

parter. 2373 1 2

S T . 1 1  M Y S K I E d
w  K r a k o w ie ,  S i ik ie i in ic c  1. 19 .

Z a p is i t f l ^  w  u r z e y l o w e j  w ł o s k i e j  f a r m a k o p e i .

>P P A G L I A M ©
stroi, Ernesto ratjliano.

K lo ż iia  d o s t a ć  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e  1 d r o g u e r y l .
P łp fln jil W ystrzegać rał..7ewtw i naśladownń. Każdy dakon. względnie każde pndełko musi mieć Prof: Ernesto PAGLIANO, p ijf jr jr l]  
I ui! Jl r.a sobie r.ssz rr.ęestrowany znak. 2  zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do naszej Lrmy Neapol!, Calata San Marco 4. 1'lcdjJOI

1335 11 I I

we flaszeczkach, w midełkacł., (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie farmaceutycznej w r, 1894 i na 
hygienicznej wystawie w r. 1900, w Medyo- 
lanie na wystawie pow. 1906 złotym medalem.

i«C3B»x Atin • - ziia —

Utrzymanie całkowite
znajdzie przy istclig*-ntiieiu bezdzietnem 
małżeństwie, v  moczem górskiem mia
steczku, kto pożyczy 4000 koron. Bez
pieczeństwo hipoteczne. Zgłoszenia na 
razie pod S. F., Szczawnica. 2380 1 3

rutynowany b u c h a lte r ,  25 lat, Kat.,
w polskiej i niemieckiej korespondencyi 
biegły p032ti» l7 je  odpowiedniej posa

dy ewciLt. na później 
Zgłoszenia pod A.

Adm ,.N. Rcibrmj '.

yiiiiM iiOSCS
w  P a r k u  k r a k o w s k i m

Prągiswa ważny od 1 —15 czerwca:
James W. Eugene,, prodnkeye na ruchomym trapez. 
Teodor Wolier. parodysla i naśladowca k .mpoz. 
Ciown Artur &, Feodora tresura psów.
7r. Sr.ger, akt muzykalny fabrykanta skrzypiec 
Ł-ron. Barańska, śpiewaczka kupletów,
Bracia Rylander, szwedzka gimnastyka.
La Jj IIp Derris & Dora Dora Darling, ang. tańce 

i śpiewy.
Bron. Bronowski, humorysta.

R e s t a u r a c j a  r e n o n i o u : u i a .
I o przedstawieniu k o n c e r j  orkiestry własnej 

do goćz. 1 w nocy. 11*08 29 0

£3er&atę ro sy jską

2 . 140 przyjmuje 
2346

na 6 o.-ób w iijj.epv.y ni łtan ie  i g k na 2 osuby 
sa lezccn do sprzedania. — Prudnik Gzerwony 
1. 107. i iilatai dom na lewo. 2359 1 3

fL

3i*iWi4rd

W ilia Meglisa.
Pokoje umeblowane. — Obiady gospo
darskie dla nri j-.uowycli i przycho-

di i A 2354 1 3

j i ¥  -» "LvB _  < i do sprzedania z powodu 
j n t 7 0 1 t ?  wyjazdu. 1 kredens, 2 stoły 
juach ’ .vc z płytą j. am inow ą, biblioteczka 
e ja ucgj drzewa, szafy dębowe, lustra salo
nowi- i różne sprzęiy domowe.

źs... wiadomo' w  I  n l g ó r / n ,  ulica 
: lichic :za 1. LU 2265 1 3

P  Mi SS TB
sa fĄ ^  g  g a r ! 

'S : ial

i.il sieni 4 tj siąc.i koron poszu-/
l.njo się celem #f.v«rci;i rentownego 
1 rzedsi jbioi-stwa. I/ra.dici obzuajomieni 
/■. czy nu ością mi llurowomi m ają pier- 

wsćiłBeTwo.
Xi:i« ;'.cniii przyjmuje km nelarya ad- 

v,(4:.!ska Dra Rip.,u w Krakowie, ulica 
Crou. k* 41, pośrednictwo nie wyklu
czono. 2356 1 3

*
(kok- Ud 
aafc-i. , 
z »t ymn

r p a e i e
-yc) HwSIih okohui. do wy- 

ipice i sierpień jeden pokój 
śe.ii dia 1 lu b  2 d- -óch osób.

Wiadomość K ra k ó w , Kapucyńska 3, 
II I  p. na prawo w domu «d 10-  12 rano. 

234? 1 3

A m y . !
składająca się v. 3 F.mehlowanycli ] ,koi 
i kuchni na pw lei z i 1 l-okoju na 
piotrze, oddalona 1 klin. o ł s!*Cyi ko
lejowej. Poczta i urząd tck-graticeAy
w miejscu o- bardzo biiłko. V-,'i, ;o-
muść w  Zarządzie dóhj- 

Ł *i i n
w

ń U :

z  rozwiniętym  ipntieUa towtu-ów mie
szanych, sprzelazą słodzouys'| najiojbc 
i w ira. 2 kim od s tac ji kolc-owc , j.Y,<y 
głównym gościencu, we wsi 7̂  .♦ycriii 
innego przedsiębiorstw do sirzeiiania.

Wiadomoćć u A , S ro a ^ e ^ ń  w  Wft- 
d o w lc a c u . 264! 1 o

W V W W A V W iW  '  » W v W W W

t m i a n n  M i s i u ,

1&M
ip iiiffiPsiitiiliifsii
pizeniuśłcm do domu pod Białym Orłem

P U  m. E t e i  1. 1  w Krakowie
(napraeciw dawnego lokalu) 

Polecając sie nadal łaskawym względom 
P. T. Publiczności pozostaję z powa

żaniem

P .  P a r a M i s k i .
W zakładzie jest do sprzedania nowy 

luały wózek na resorach i wolant nży- 
WaBT 2353 i 3

ł  fuW W 4 iV b V 4 ^ V

O  c l
znaną ze swej dobroci i zapachu —  poleca

J S m i l i S b
w  K r a k o w i e ,  u l .  B a t o r e g o  1 8 .

Sprzedaż częściowa u firmy A . S k O r c z e w s l ó i  i  P o ł a k i i  i i k / ,
P l o r y a M a  1 S .  23121  5

' -VV¥'VW*VV^lb*Wfc A W k w ^ l M  t

W i e l k i  k s i ą ż e k
na 2293 2 5

L, 41121/07. 2344

Magustrat król. stuł. m. Krakowa roz
pisuje riinieyszem publiczną licytacyę 
ofertową celem oddania w prr-dsiebior- 
stwo połączenia rur spustowych .z ka
nałem m. w budynkach miejskich.

Termin złożenia pisemnych ofert wy
znacza się na dzień 4 czerwca, godz. 
Iz  w południe w biurze Budownictwa 
miejskiego.

YYadyum wynosi 200 koron.
W arunki ogólne i szczegółowe oraz 

plany można przeglądnąć w biurze Bu
downictwa miej., gdzie również otrzy
mać można wykaz robót objętych licy- 
tacyą.

Kraków, dnia 16 maja 1907
L e o .

O

W i n a
francuskie, reńskie i węgierskie 

poleca handel pod firmą

M e c h  0 !sz M i
U1 KlGkOU/ie. 3 o

M ały R ynek, rog ulicy S zp italn ej. $
Za czystość ręczy się w

Popierajmy przess-ysk wyS

W y r & ł » y  f i ś . a s M o
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy

konane. jako to:
Płótna biaie zwykłej i przesciBramowej szero
kości, dymy, dreliszki, chusteczki do r.osa. rę
cznik.;, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
neie, szewioty, pfOcienka kolorowe na fartn.-zki 

suidenki, bluzki i t. r., poleca najtaniej

a Elte Mhiiiła HiMcia
w Korczynie oooh Krosna,

i.a  żądanie próbki 1 . warów bezpłatnie, 
f i t o  ty k k o  r a /  J t r d e n  zamówit towar 
n ojej tkalni, ten gdzieindziej ptć. ien kupo- 
i nie będzie. 570 20 25

&-K*

fJszystKi!fl Piniom
cl.cą -nieć w ujm n poboczny lub stały 

i-ześię za darmo wyjaśnienie ,J . F o l l t l  
Ki.uiggratz i  li. Nr. 12, 2U34 3 3

■ 3 F 1 rv u »zy.

3s«t lii)£f« r &* If r l l

dienów , cem entu, w apna itp. prujc- 
k tu je

A n a liz y  surow ca i fead s .p fe  
terenów  jirzeprow adza B iuro n-ch- 
i icziio-buJowlarie dla przem ysłu  ce- 

ram cznego inż. i 9R» o o

R&IU1U l. CIESIELSKIEJ
W P o d g Ó ? 3 tl^  F lu iy a n a  5.

i m m m m '  w

zs’3!w-;:» .... kondyktmn i buz koml; k tu  ula PP. 
m . ibl. v. ofPerów w ogólności, profesorów, 

o duchowieństwa, nanczjcieli, r ita- 
irzy. adwokatów i aptekarzy. Ke
j a ,  B cam fe st-Y e re iiiu  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 1946 11 14

‘ ’•)
' VI -5
4 1)

V//*r/

Gratis I [rsntio
wysilam kaidt-mu swój wielki, ło 
pato ilustrowany cennik z przeszło 
12 0 odbitek dobrych a tanich in- 
s ir u a i en! 6 w -n □ z\ cz n c cli wszelkiego 

, , rodzaj* — ĘTANiVS' KOMRitD,
Oom eksporlawy towarów muzy

cznych w Briix Nr 628.V 5 , /~  skrzypce dla początkujących inż za 
K 4 8; . 5 Ml, ti —, 6'80 i wyżej. Smyczki po 
K. —-8n, t-—, 1 10, 180  i wyżej. Cytry, har
monie i t l  również na ekłidz.e. Ryzyka nie.Tia. 
Dowolna v. miana lab zwrot pieniędzy 

458 44 CO

f\?i "j ’5
/■*» r/• P h  , Ś/m  ■>!

N a g r o d y  p i l n o ś c i
oprawach od najskromniejszych do najwykwintniejszych poleca

K s ip r is is O J e lt g f l iw i Ip j M o ig
R y s i e k  g ł ó w n y  1 . 2 3  ( w p r o s i  o t i w a c h i a ) .

| E a E i M 0 K r a j o w y *
|  w  K r a k o w i e * ,

|  r ó g  u i ie y  I t r a « k i« )  i ® łp w a te g o  f ty ń k u  1. 21?,
% poleca w w ielkim  wyborze po cenach fabrycznych stałych.

w yroby k ra jo tre ;

P © w s s & e c k M 6  s s a i s e  s ©  s w s j  I r w a ł o ć e i . - I  p r a -  

k t y c z n o ć c i  S a m d a S y  E n e ł p o w s k i «  i

K r y p c i e  g ó r a l s k i e  d £ 3 m l ń O j  m ą & k m  i

^  • C l ^ G S o  2-321 1 0  ^

A f i A Z I I  M E
l i m k ó w ,  F t o r y a i i s l i a  a. 3 U ,  3. p . ,

Kajetana Dudziaka
poleca kompletne urządzeniu pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjno i tapi- 

ic rrk ie  r-o eonach uieżłiwie niskich. Śiw ,13 20

c .  k .  j Z i i k ł i i ó  z d r o j o w y  w  C s a M e y l .

W karpatacń 600 m. u. p. m. Klimat podalpejski'. !as szpilkowy wyso
kopienny.

Ś ro d k i  leozn ioK O ! ^ r o j e :  ..Zdrój główny" i J. rotwiuka- silne szczawy 
v,apienno i magnezyowe soiUwo-żoliiziste. — Naturalne k ą p ie le  z  I w ł t f a d B ik a  
w ęglo^w eso. — W s k a z a n ia :  Nieclok.ewność. neu.astenia, błędnica, ehoioby 
serca i naczyń krwionośnych etc. :

K ą p ie lą  b o r o m n o w ? :  W s k u i i t i k : Clioroby kobiece, nerwoból, reti- 
matyzm

Salda-1  w o d o J e c z it io z y : Frekwctieya około SUOO osób, 18 lekarzy. 
Sezon trw a od 15 maja do 10 października. — Prospekty wysyła bezpłatnie.

1750 6 8   (  ■ 7. Z a r n ą d  \ d r o j o i e i f .

H f
d r

i i i l
* \

i i i
ul, JrafeSon©wśfete3i L 18,

przygotow uje nę  kandydatów  i k an d y d a tk i do cgzaiaiuu z rach u n 
kowości państw ow ej, ogólnej i kupieckie j, tudzież udziola się nauki

pisania na  m aszynie. UOi; j -  0

€ a i s a « l a  k o s i a r k i
wyrób pierwszorzędny,

- Z >M-rv v Hf ■' li
............

nbici nisn̂ sfiiiie, wyrabia firma

, , jr
m s:Yw^sS.
d&idar -,,w-

K r a k ó w ,  G o ł ę k i a  5 .

0  P f S M t e l  L M i  I ?
z jirawem publiczności

zapis uczennic dochodzących i iniornistek rozpocznie się dnia 5 czerwca.
Egzamin a wstępne, przedwakacyjne odbywać się będą w dniach 24 i 25 

czerwca. — Bliższych informacyj udziela Dyrekcya liceum od 10— 12 i od 
3 — 4 . 1 * 2338 l  o

NlSlijdi ^  L3te D W lij S i

Hl. SUiiliTJłB i. 5. 1S9 43 52

P EtiSH O M T  U KRA IH A
żisu h n w , u l. l i a in i f i i ic k a  40 .

pole •-.a pokoje uinchlowaue z calkuwiLeia u trzy-, 
maniem na czas liluższy i krótszy. — Lar-ienk* 
w dftińir — 'ram ie  wydaje się. objnd.y i kola
cjo na miej sou i na miasio. 150S 24 0

nassraeciw cm entarza Kr-akawskictiłJ.
Poleca się P. 'i’. Publiczności najstosowniejw.o 
ilrzewKa i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmuje się po przystępnej cen ii abo
nament ua ozdabianie grobów. E. Ukiański. Zarząd 
ogrodów Olsza-bwór. p. Kraków. 2018 7 10

P I i .  i  SSim  w  W i e d n i u ,  11|1
fabryki m aszjn i od!ewarnie itelaza, 759 10 10

I ' ' l - « u k f u r t  n .  P.3., B e r l i n ,  P a r y ż .  — Ilustrowano cenniki za darmo, franko.

~ w śiednim wieku poszu-
kuję zajęci; Może by 

j.iko tow arzjszlia sturszci wiobj- lub 
słabej, lub opieką dla mhnlyełt osób 
w podróż zagranicę, poaiałająca język 
fiauciiski i niemieekj.

Zgłoszenia pod literam i M. S.. Żako 
pane, ul. Krupówki 8. 2230 6 *

R O W E R
..W altenrad- model ’ 9'n; r., prnwio nowy. 
pól wyścigową,. ■/. luźno biegnarem kołem ( l’rei- 
lauf) za potowe ceny do sprzedania. (Iraa.czna 

1. 7 I piętro. 2206 3 3

P if i l i lg iM  iyilocy boren
ma do umieszczenia na hipotekę realności 
v  całości lub częściowi Kaiicclarya Adwokata 
W ra  K a r o l a  Ł o p k o w s S i i e g o  w  f ó r a -  
!l*łw i i : ,  itl. Poselska 1. 9. — Pośrednictwo 

wyldiwabne. 22S4 3 3

W Jaszeziirówcę obok Zakopanego 
do wydzierżawienia aa letni sezon

Wkidomosć w Zarządzie dóbr Poronin.
Sfiń5 3 5

■*? X7<>550< >4KXXj«X v«OGOO»OafS

j  tfctUMi r.łtkowicii w pfzociayu 7 dni ii

j Aotartis Bn CiirMsffa ’
A Najlcpazy nieazkndiiwy środek do u triy - . 
i  mania czystości i upiększenU cery. — Sf 
5 Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, M 
J  których opakowania zaopatrzone jont za- 5  
•4 rojeatrewan. m znaKU:Ci oohicr.nym. ^  
1 CoiJt K. i-60, odpow isdnie mydło 70 h. f i 
Ą Główno składy w E lra k c -w iu : Wiktor 

Sedyk, apt.; H. Bartn.ar.ili.! i Sp., aj we n  
’> L w ow ie: Zygm. Rucker, apt. *» Ero- C 

ń a c b :  Leu nailir, aptek.; w 18 i  y m  
» .> o s a : R. Jakubowski, ap t.; w iT s® .

§ m jf ś la :  S . Schwarz, apt.; w  Ja ro n iła -  
w lu :  J Wyało.tyckl, a p t ; w Ta-ru o K
p o ln :  M. K rzrisnowskl. aptek., Dr Jul. g  

5 Krał-.noi. aplek ; w G a ó d k łi J a g . : Ign. y- 
He8cbele8. apt. Skiady prócz tego we SH 

jj wszystkich aptekach i drogueryach, k  
ii J«XXXXKJO<KX>ó>L>C-<XXi<XX><^>CśixXX>!

Potrzebny jest od L czerwca

W
żonaty, bezdzietny. W j ioagana u obojga 
uraiejęliAOiśi: c z y tia iia  i p is o u ia  2212 5 5 

Zgłoszenia w zakładzie wodoleczni
czym. ul. Szujskiego 11 (róg Kajskicj).

I-Jajw aęSssay 3 ak S a i3  p c g ? i s l i 0 ® y

Jana Wolnego.
Główny skład i fabr. trumien przy ;l. św .Tcmasia 4 
(tuż pr^y placu Szczepańskim). Telefon Nr. 331.

F ilia  u l. teojKJMiJka 1. 6 .
Zakład urządza pogrzeby dlywszystkich stanów 

i załatw ia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje s ą  przewozu zwłok do wszyst
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
Katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym 
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1905 36 O

[lO lecają 1324 10 o

l i i i  n i

T e c h n i k
taoret;>X'/.nle i prahtj-cztue ohznajiiuciiy :: ifn 
dową i wykonaniem planów i kosztorysów j o 
azukuje zajęcia w Krakowie. 1’rzyjuue także 

admin-stracyc kamienicy w Krakowie.
S^WSSnia przjjme.je Auministracya „N. Tłe- 

formy;! pod A. G. 2308 4 5

S a s a  k o s f e o l s a
uii-jSzo ta a io  sio s p r z e d a n ia .  Ogląda-' mo
żna od 2 —4 po yotirdniu. Adres wskaże Ot. 
Agencyu Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sław

ków -ka 2. 2285 4 4

J « k M  m i B S z K o n l n
3 pokojo z 'wygodami oil 1 jnźdz.cm i 
ka. Zgłoszenia pod T. S 15 poste re

stante Kraków. 2330 3 3

krajowe i zagraniczne naj- 
słynniejszy cli firin: „Fos11 

(Warszaw a) Kodak, Goerz 
Lnmióre, Jougla etc. Po 
najtańszych cenach. — 

W  największym wy- 
6‘nrze. Cr m ik gra t1'S.

I W I  ™
p rzyboró w f o tog ra f i cznyrh

i m M  z.
2405 li 10

h o  w y n a j ę c ia
2 polu-je. kushrda na II p., jakotrż 2 pokoje 
z kuchnią na U l p. w olicynie i pokój ua par
terze w oficynie z frontową wystawą sklepo
wą. nadający się na w arsztat lub na interes.

Wiadomość w składzie mebli ulica Szpital
na 1. 6. 2319 3 3

CHŁOPIEC
z prowiiicyi do praktyki masarskiej w wieku 
la t 14—16 potrzebny do bandlu wyrobów m a
sarskich pod firmą ł - r a t j t i s z c l :  G r u d n i e -  - 
■ł»'it’7. i  S p ó ł k a ,  S i r a k u u ,  ulica Kormeli- 

oka 1. 58. 2340 2 2

P s ł i i t i s a
piszą-a lueglo na maszynie • systemu 
„Unśerwuod", znajdzie umieszczenie od 
1 lipea 1907 vr kancelaryi notaiyalucj 

W Podgórzu. 2313 4 5

pięć pokoi (rontowych, pokój dla służuy, 
przedpokój, kuchnia i  łazienka przy 
ulicy Kanoniczej 1. 19, I piętro do wy- 

naje.oia od 1 tipca, 2320 3 3

Rio p i p y  2580 koron
na przeciąg dwuletni, .ub się o tę pożyozkę 
wystara ot rzyn.a przez 'e n  czas (t. j. pr/.ez 2 
lata) ta ie szL an S e , składające tię z dnżeg-o po - 
k e p J  frentowego elegancko umeblowanego, 
z osobneni wejściem. Uwarancya dostateczna.

Pisemne dertj nadsyłać należy pod adresem: 
. P O irź C tn j jc y 11 poste restante JfrakSW , za 
okazaniem kw itu inseratowego. 2331 3 10

S pokoje i  kuchnia do odna- 
_  jęcia od 15 czerwca 

d o  1 5  -sierpnia. Ul. Ambrożego Grabow
s k ie g o  7, I I  piętro. 2332 3 3

Zurzad Dóbr PMssw
sprzedaje tyki ciimielowe i rafki do suszenia 

jiumeiit.
Bliższa wiadomość tamże. 2333 8 6

K A M E I
w średnim wieku, na Stanowisku rządowem, 
poszukuje W celu zaw ar-ia stosunków m atry
monialnych przystojnej damy (panny) z dobrego 
domu. Rzecz tr-ik ta;e całkiem seryo, dyskrccya 

pod słowem honoru. Fotografia pożądana. 
Łaskawe zgłoszenia pod S a m o tn y  poste re

stante Szczucin. 28 i o 3 3

Z r n i k a m i  L ite ra  k ie j w 1\ .tk o Y /it ,  vL Jagiellońska 1 0 . R ząelci d ru k arm  L . K . G órski,


